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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „CZAS**

od Igo Kwietnia 1888
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. » 0 . — złr. l O .— złr. 5 .— złr. • .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. » » .— złr. lO  s o  c.— złr. S  » S  c.— złr. 8 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackietn:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. a d — złr. ma—  złr. złr. a  a s  c
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

We Ewowie: w Ajencyi „CZASU** p. Aleksan­
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Z prenumeratą „Czasu" można także przesyłać 
prenumeratę na P a m ią tk ą  d la  r o d z in  p o l­
s k i c h  w kwocie zlr. 5 cen. 50.

Kraków; 31 marca.
Położenie sprowadzone przyjęciem ustawy 

o małżeństwie w Izbie Wyźszćj było bardzo 
naprężonem. Miarę gorączkowego usposo­
bienia umysłów dała większość Izby niższćj 
na posiedzeniu, w którem nie przystawała na 
jednodniowe odroczenie stojących na porząd­
ku dziennym rozpraw nad poprawkami w 
tój ustawie przez Izbę W yższą poezynione- 
mi, pomimo ministrów za odroczeniem gło- 
Bujących. Nie chciała czekać powrotu mini­
stra wyznań i prezesa gabinetu, którzy poje­
chali byli do Pesztu, aby powziąść ję z y k a  
co do widoków Korony, p rz y ję ła  b ezw zg lę ­
dnie poprawki, nie chcąc ani dwudziestu 
czterech godzin spóźniać końca rozpraw w 
sprawie rzeczonój ustawy, jakby od tego 
tylko zależało otrzymanie koniecznój dla 
nićj najwyższój sankcyi. Nie wątpimy, że u- 
legała w tój mierze aż do pewnego stopnia 
nacisku opinii przedstawianej przez tak zwa­
ne liberalne dzienniki, które tego bezwzglę­
dnie żądały.

Zaprawdę, trzeba było ulegać zaślepieniu 
jakie namiętność sprowadza, aby mniemać, 
jak to czyniły dzienniki wiedeńskie, że Mo­
narcha w tych zwłaszcza okolicznościach w 
jakich się znajduje, zechce zerwać z Rzy­
mem, zerwać wiekowe dynastyczne tradycye 
swego domu, odsunąć jednym zamachem 
wszystkie polityczne względy, aby tylko naj­
wyższym swoim podpisem natychmiast za­
dość uczynić rozgorączkowanój i demonstra- 
cyami ulicznemi chwilowo popartój opinii, 
aby usankcyonować wyjątkową ustawę. Jest 
ona bowiem wyjątkową: ogół poddanych 
monarchii szuka w małżeństwie błogosła­
wieństwa bożego, i bardzo mało troszczy się 
o ustawę, która tym rzadkim wyjątkom któ­

re go nie chcą, podaje sposobność zawarcia 
ślubu uchylając się z pod niego. Ustawa ta 
jest czysto niemiecką, obchodzi tylko część 
żywiołu niemieckiego, a przecież z łaski Bo­
ga nie z samego tylko niemieckiego żywio­
łu składa się monarchia: jest więc wyjąt­
kową.

Nie mówimy o konkordacie. Historya do­
wodzi, że ustawy tak zaatakowane jak usta­
wa konkordatowa w Austryi, nie mogą po­
zostać długo w mocy obowiązującój w pań­
stwie. Ustawy nie mogą być polem nieu- 
stannój walki; tem więcój takie, jak ta o 
którą wszystkie najżywotniejsze stosunki 
społeczne ustawicznie trącać muszą. Zmia­
ny więc są nieuchronne. Ale idzie o to, że­
by zastąpić konkordat wolnością kościoła 
aniejózefinizmem, do którego nas wraca u- 
stawa o małżeństwach. Dziwią się dzienni­
ki wiedeńskie, że większość Izby Wyższój, 
która w rozprawach nad ustawą o małżeń­
stwie józefinizmem się kierowała, od jego  
zasad odstąpiła całkiem w poprawkach ja ­
kie jój komisy a nad ustawą szkolną uczy­
niła. Lecz to tylko dowodzi, że jeżeli owa 
większość dała się porwać chwilowym na­
ciskiem, nie chce przez to powrotu do szko­
dliwych józefinizmu zasad, że w rozprawach 
miała więcój na myśli konkordat niż usta­
wę o małżeństwie. Bo w gruncie nie może­
my wątpić, iż większość Izby Wyższój nie 
chce również, aby księża byli tylko urzę­
dnikami w państwie, pomimo, że przyjęła 
ustawę o małżeństwie; jak dowiodła wyra­
źnie czyniąc poprawki w ustawie szkolnój, 
że nie chce, aby nauczyciele byli tylko na­
rzędziami urzędów. Izba W yższa nie chce 
zapewne oddania w ręce państwa i religii i 
szkoły, nie chce bałwochwalstwa idei pań­
stwa, a tem samem uwszechwładnienia bió- 
rokratyzmu. Bo nie bez przyczyny tak z jó ­
zefinizmem zespala się duch biórokratyczny, 
jak to widzimy najlepiój w Izbie wyższój. 
Dąży on do niego wszelkiemi sposoby, bo 
z jego tryumfem każdy najmniejszy nawet 
biórokrata będzie mógł, jak to bywało, pa- 
rodyować słowa Ludwika XIY: „państwo 
to ja."

Nie tak więc rzeczy stoją, jak to powta­
rzają dzienniki wiedeńskie: „zobaczymy co 
silniejsze: konkordat czy konstytucya;1’ ale 
o to właśnie idzie, aby ów nabytek z r. 1848, 
to jest wyswobodzenie kościoła, pogodzić 
z konstytucyą. Zapominają o tem dzienniki 
wiedeńskie, i w zapale swoim antikonkor- 
datowym uderzają nawet na zniesienie p la ­
cet. Śmieszność posuwają do przypisywania 
konkordatowi klęski pod Kóniggratzem; cze­
muż wtedy zniesieniu 'placet nie przypisują 
ołomunieckiego tryumfu, który zaraz potem 
nastąpił. Idzie więc, powtórzymy o pogodze­
nie konstytucyi z prawami kościoła, z je ­
go wolnością, ze sprawiedliwością dla ka­
tolików. Tój zgody bez porozumienia się z 
Rzymem dostąpić nie można, i dla tego je ­
steśmy zawsze za dalszem prowadzeniem 
negocyacyj w tym względzie.

O ile też sądzić można, negocyacye nie 
ustały, a postanowienie monarsze, że pra­
wodawcze uchwały Izb odnoszące się do 
zmian w konkordacie, razem dopiero po 
przyjęciu ich w obu Izbach Rady państwa 
do sankcyi przedłożonemi być mogą, nie

stawia im przeszkody i dostarcza czasu na 
doprowadzenie ich do upragnionego celu.

KORESPONDENCYA CZASO.
W i e d e ń  29 marca.

Z dzienników dzisiejszych mogliście nabrać 
przekonania, źe udzieliłem wam wiadomości praw­
dziwych o stanie kwestyi religijnej. Jedno jest 
pewnem, że sankcya ustaw religijnych na wyra­
źne życzenia N. Pana odłożononą została aż do 
miesiąca maja. Dwór bowiem żywi nadzieję, że 
do owej chwili Kurya rzymska ustąpi ponownym 
naleganiom rządu cesarskiego i skłoni się do u 
stępstwa na rzecz stronnictwa liberalnego. Z tego 
okazuje się, że Dwór a względnie korona inaczej 
zapatruje się na traktat w r. 1855 z Rzymem za­
warty, aniżeli Izba poselska i dzienniki liberalne.

Podczas gdy ostatnie jeszcze niedawno uważa­
ły za rzecz pewną, że ministeryum przedlitawskie 
w obec ponownego non possumus ze strony Kuryi 
rzymskiej zostawi wolne pole ciału prawodaw­
czemu i przedłoży ustawy usunięcie konkordatu 
na celu mające do sankcyi z dobrym skutkiem,— 
Dwór wychodzi z zasady, że traktat w mowie bę 
dący jako dobrowolnie zawarty tylko za porozu­
mieniem się dobrowolnem stron obydwóch zmie­
nionym lub zniesionym być może. Rozumie się 
samo przez się, że ministeryum podporządkować 
się musi woli monarchy. Powodu do ustąpienia 
ministerstwa dotąd jeszcze nie ma, ponieważ N. 
Pan odłożył tylko ostateczną decyzyą, ale sank­
cyi nie odmówił. Korona zgadza się z minister­
stwem co do ostatecznego celu; lecz monarcha 
przenosi drogę układów, podczas gdy ministeryum 
parlamentarne parte większością Izby poselskiej 
zamierzyło traktat usunąć środkami gwaltowne- 
mi.

Podróż obydwóch ministrów, jak  już wczoraj 
doniosłem, a dziś powtarzam, miała na celu uie 
tylko ustawę małżeńską, lecz wszystkie projekty 
odnoszące się do kwestyj religijnych. W prawdzie 
przedłożenie ustawy małżeńskiej do sankcyi było 
uajbliższą przyczyną powołania Auersperga i Ha- 
soera; w rzeczy samej atoli r o z c h o d z i ł o  s i ę  
o k o n k o r d a t ,  k t ó r e g o u t r z y m a n i a d o m a -  
g a  s i ę  K u r y a  r z y m s k a  w memoryale, wrę­
czonym N. Panu na drodze poufnej. Aczkolwiek 
o takowem ministrów nie zawiadomiono, urzędo­
wo, przecież dano im znać, że Cesarz odkłada 
saukcyę ustawy małżeńskiej, szkolnej i rniędzy- 
religijnej z powoda układów na nowo z Rzymem 
rozpocząć się mających. Deeyzya N. Pana nie wpły­
wa na tok obrad w Ciele prawodawczem.

W le tS e ń  29 marca.

— r. Jeżeli dzienniki liberalne tutejsze opowia­
dają czytelnikom swoim, że miińsirowie otrzymali 
od N. Pana w Peszcie zaspakajające zapewnie­
nie i obietnicę, że potwierdzi ustawę małżeńską 
jednocześnie z ustawą szkolną i międzyreligijną, 
opowiadają one, ze świadomością zupełną, rzecz 
nieprawdziwą. Hasło wydane, z góry przez 
H e r b s t a ,  który nagle w miejsca G is  k r y  wy­
stępuje jako przywódzca stronnictwa, opiewa: 
„Udawać ufność lub przynajmnićj otuchę w ko­
nieczną potrzebę potwierdzenia ustaw odnoszą­
cych się do rewizyi konkordatu." Wyjaśnienia 
atoli udzielone poufnym dziennikom stronnictwa 
opiewają, jak z p e w n e g o  dowiaduię się źródła, 
całkiem odmiennie, i nie wykluczają wcale możno 
ści nastania reakcyi. Owszem wszystko za tem 
przemawia, że w zamku królewskim w Badzie 
inny wieje wiatr, aniżeli dawnićj w pałacu cesar 
skim we Wiedniu i że odłożenie sankcyi jest 
wypływem tćj zmiauy. Powody formalne, o któ­
rych wspominają dzienniki tutejsze, są tylko wy­
nalazkiem miuisterstwa w cela zamaskowania pra­
wdziwego stanu rzeczy.

L w ó w  30 marca. Wyciąg z protokółów Rady 
szkolnej krajowej.

Posiedzenie X II dnia 28 marca.
R ada powzięła następujące uchwały:
I. Rada poleca zapisać w poczet książek do­

zwolonych do wykładów w szkołach średnich, 
książkę pod tytułem: „FizyKa na IV klasę w niż­
szych gimnazyach" napisaną przez Dra W. U r­
b a ń s k i e g o ,  wydanie drugie. Warszawa 1868.

II. Rada odmawia p. Józefowi R y z e w s k i e -  
m u pozwolenia założenia szkoły prywatnej, ponie­
waż w zaniesionem przezeń podaniu nie uczynio­
no zadość wymaganym przez ustawę warunkom.

III. Rada zezwala na otworzenie w Krakowie 
na Kaźmierzu szkoły prywatnej izraelickiej z pol­
skim językiem wykładowym p. Manasse Me ta  l i ­
m a n o w i .

Rada zezwala pani Karolinie M i I e r o w e j na 
założenie konwiktu żeńskiego w Krośnie.

IV. Stósownie do uchwały na VIII posiedzeniu 
powziętej krajowa Rada szkolna uwzględniając 
zdolności j rozległą praktykę w nauczenia gimna­
styki, upoważnia do udzielania tej nauki uczniom 
szkół publicznych i klasyfikowania postępów uczni 
pod tym względem w szkolnych zaświadczeniach 
następujących panów:

Wenantego P i a s e c k i e g o  i Stanisława S z y -  
t y l i ń s k i e g o ,  nauczycieli gimnastyki w Towarzy 
stwie gimnastycznem („Sokoł") we Lwowie.

Pawła P r a u n a ,  komendanta miejskiej straży 
ogniowej we Lwowie i

Wincentego E m i a o w i c z a ,  naczelnika Straży 
ogniowej i dyrektora Towarzystwa gimnastycznego 
(„Biały Orzeł") w Krakowie.

V. Ze względu na wielki pożytek zebrań nau­
czycielskich zwanych konferencyami, na których 
rozbierane bywają kwestye pedagogiczne, Rada u- 
walnia nauczycieli szkół ludowych we Lwowie i 
w Krakowie, co sześć tygodni w sobotę po połu­
dniu od uczenia w szkole publicznćj, aby mogli 
odbywać rzeczone konferencye. Tematy rozpraw 
pozostawia się wolnemu wyborowi grona nauczy­
cieli.

Podobne konferencye na prowincyi będą ure 
gulowane osobnem rozporządzeniem.

VI. Rada uwzględniając nadobowiązkowe czyn­
ności p. Józefa S z m e t t a u e r a ,  nauczyciela przy 
szkole trywialnej w Tarnopola, wyrazi temuż pi- 
semuie swoje uznanie. ,

VII. Rada postanowiła, ze względu na nadesła­
ne jej w nader znacznej ilości do ocenienia ręko­
pisom różnorodnćj treści, że oceniać będzie tylko 
rękopisom dzieł przezuaczonycb do wykładów w 
szkołach, rękopisom zaś dzieł pomocniczych lub 
w pośrednim tylko związku ze szkołą zostających 
bez ocenienia autorom zwracane będą.

W le tS c ń  30. marca. Na sobotniem, 85 tem po­
siedzeniu I z b y  n i ż s z e j  Rady^państwa toczyły 
się wprawdzie rozprawy nad dosyć ważnemi spra­
wami, lecz główna uwaga posłów i galeryi zwró­
coną była na ławę ministrów, gdzie co chwilę o 
ezekiwano przybycia z Pesztu ministrów Auers­
perga i Hasnera; obecnych w sali od samego po­
czątku posiedzenia ministrów Giskrę, Taaffego, 
Plenera, Herbsta, Brestla, Bergera i Alfreda Po­
tockiego nagabywano ze wszech stron o stan sy- 
tuacyi w sprawie ustaw religijnych, lecz wszyscy 
otrzymali równobrzmiącą odpowiedź, że jeszcze 
nic nie wiadomo. Dopiero pod koniec posiedzenia 
zjawił się w izbie prezes ministrów książę Au e r s -  
p e r g ,  który dał kolegom swym i posłom znane 
już czytelnikom oświadczenie - -nie malujące atoli 
rzeczywistego stauu rzeczy.

O godzinie l le j  wiceprezes H o p f e n  otwiera 
posiedzenie.

Poseł baron P r a t o b e v e r a  stawia wniosek: 
„Izba zechce uchwalić wybór wydziału z 9ciu 
członków złożony, celem  obradowania i wniesienia 
projektu ustawy o pensyach przeniesionych w stan 
spoczynku ministrów."

Przewodniczący stawia wniosek ten na porząd 
ku dziennym jednego z następnych posiedzeń.

Poseł L e e d e r  zdaje sprawę o r e o r g a n i z a -  
c y i  i n s t y t u c y j  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i ­
c z n e g o :

„Zważywszy, że obecna organizacya instytucyi

żandarmeryi nie odpowiada celowi swojemu i zwa­
żywszy, że reorganizacya tej instytucyi tylko w 
związku z nową ustawą o obronie krajowej na­
stąpić może, że atoli niektóre zmiany niezbędne 
już dziś zaprowadzone być m ogą, wzywa się 
rząd :

I, do przedłożenia równocześnie z nową ustawą
0 obronie krajowej —  projektu ustawy o reorga- 
nizacyi instytucyi żandarmeryi, wedle wskazówek 
przez Izbę poczynionych, z których są najważniej­
sze: a) przekazanie inspekcyi jeneralnej minister­
stwu bezpieczeństwa publicznego, b) porzucenie 
wojskowego podziału żandarmeryi, i zastosowanie 
jej wedle prowiucyj i powiatów do organizacyi 
politycznej; c) uporządkowanie płac żandarmeryi 
w ten sposób, aby lepiej kwalifikowane i przy 
examinie doświadczone indywidua na dłuższy czas 
dla służby żandarmeryi pozyskano, przyczem na­
leżałoby także zważać na dodatki pięcioletnie i 
własną kasę zcbezpieczenia; d) rozmieszczenie żan­
darmów i dyslokacya p o j e d y ń c z y c h  członków 
żandarmeryi w zasadzie; e) przekazanie odpowie­
dniego utrzymania dla służby żandarmeryi — gmi- 
uom dotyczących okręgów żandarmeryi w intere­
sie skarbu publicznego i funduszów krajowych,

II, aby rząd tymczasem atoli w drodze rozpo­
rządzenia nakazał:

1) aby już obecnie, przy przyjmowaniu nowych 
żandarmów — uważano na wykształcenie umy­
słowe, znajomość języka krajowego i szczególne 
zdolności do tej służby, w którym to celu potrze­
bnym jest examio;

2) aby ile możności ograniczono podróże inspe­
kcyjne oficerów, jakoteż zmniejszono liczbę ofi­
cerów;

3) aby uzupełnienie żandarmeryi poruczono mię- 
szanej komisyi, przez władzę krajową i dotyczą­
cą komendę żandarmeryi utworzyć się mającą, 
która przedewszystkiem powinna zważać na ocho­
tników z stauu rezerwy;
^ 4 )  aby dyskusya, zgromadzenie lab przeniesie­

nie żandarmów, tudzież oddalenie ich za karę tyl­
ko w porozumieniu z władzą polityczną nastąpić 
mogły, i

5) aby umieszczenie w pewnym powiecie poli­
tycznym żandarmi wykonywali polecenia naczel­
nika powiatu.

Minister hr. T a a f f e  zwraca uwagę, że podpo­
rządkowanie żandarmeryi ministerstwu obrony kra­
jowej dopiero nastąpić może po oddzieleniu żan­
darmeryi od komendy inspekcyi jeneralnej. Orga- 
nizacya to zawisła atoli od projektu nstawy o o- 
bronie krajowej.

Poseł Dr R e o h b a u e r  wnosi, aby pierwBzy u- 
stęp tak opiewał: „wzywa się rząd do przedłoże­
nia projektu ustawy względem reorganizacyi żan­
darmeryi." Mówca wniosek ten stawia dla tego, 
ponieważ instytucya żandarmeryi musi być nieza­
wisłą od obowiązku służby wojskowej, i ponieważ 
żaodarmeryą należy podporządkować tym wła­
dzom, którym służy jako organ exekutywy.

Minister far. T a a f f e  odpowiada, że żandarme- 
rya koniecznie podlegać musi karności wojskowej
1 nie może utracić cechy wojskowej, dla tego o 
odrębuem traktowaniu tego przedmiotu od ustawy 
o obronie krajowej myśleć nie podobna.

Izba przyjmuje jednak wniosek Dra Rechbauera 
tudzież wszystkie powyżej przytoczone ustępy i 
przeciw literze e) powstaje — lecz bezskutecznie 
poseł K r z e c z u n o w i c z ,  protestując przeciw 
wzmiance o funduszu krajowym w ustawie pań­
stwowej.

Z kolei izba przyjęła ustawę względem kosztów 
przesyłania szupasuików.

Następuje sprawozdanie wydziału gospodarskie­
go o wniosku Dra R o s e r a  względem zaprowa­
dzenia umiarkowanej jednolitej taryfy za telegramy 
w obrębie całej monarchii.

Sprawozdawca poseł S c h l e g e l  wnosi:
„Izba uchwali:
Wzywa się rząd do przedłożenia jeśli to być 

może — jeszcze w ciągu obecnej sesyi — proje­
ktu o preliminarzu na potrzebne pomnożenie przy­
rządów telegraficznych, tudzież powiększenie li­
czby urzędników i służby — celem zniżenia opłat 
od telegramów i zaprowadzenia jednolitej taryfy 
w całym obrębie państwa bez względu na odle­
głość, przyczem należałoby także żądać opłaty od

Cześć liter&cko-artystyczna.

t y g o d n i k  p a r y s k i

Najważniejszą publikacyą ubiegłego tygodnia, 
a nawet m iesiąca, jest przypisywana Cesarzowi 
książeczka pod tytułem „Les litres de la Dynastie 
napoleonienne. Ponieważ domysł powszechny nie 
został odwołany, a styl zdradza dostojne pióro — 
można uważać Napoleona III  za autora tej bro­
szury opatrzonej starem godłem „Fosc populi 
vox Dsi.u

„Powięliśmy myśl mówi autor— zgromadzenia 
pod jedną okładką rozmaitych objawów woli na­
rodowej , która za dwóch Rzeczypospolitycb i 
dwóch Cesarstw ufundowała dynastyę napoleoń­
ską. Mniemamy, iż z tego zestawienia ciekawego dla 
historyi wyjść może wielka nauka'polityczna."

Broszura dzieli się ca dwie części: Napoleon I 
i Napoleon III. W pierwszej widzimy przebieg wy 
padków, które od 18 brumoire roku V lll( do 5 
floreal, roku XII, przemieniły konsulat dziesięcio­
letni w cesarstwo dziedziczne; w drugiej, wypad­
ki, które od 10 grudnia 1848 do 1 grudnia 1852 
dokonały tegoż przeobrażenia prezydentury obie­
ralnej, za drugiej Rzeczypospolitej.

Do pierwszej części objaśnienia wzięte z H i­
storyi Konsul atu i Cesarstwa Thiersa; drugą sam 
autor objaśnia. Objaśnienie Zamachu Stanu kró- 
ciuchne:

Kraj, pisze autor, żądał jedynie powierzenia 
księciu Ludwikowi Napoleonowi losów Francyi, 
widząc w nim swoje zbawienie. Zgromadzenie 
prawodawcze, złożone z okruchów dawnych stron­
nictw, spiskowało jawnie przeciw prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Pomiędzy dwoma władzami wy- 
szłemi z obioru, mógł tylko orzekać lud. Książę 
Ludwik Napoleon odwołał się do ludu."

Dalej napotykamy ten ustęp odnoszący się do 
fundacyi drugiego Cesarstwa:

Opozycya podczas obioru Prezydenta w 1848 
r miała 1,918,841 głosów; 20 grudnia 1851 mia­
ła już tylko 641,351; w chwili odbudowania Ce­
sarstwa zeszła do 253,145 głosów.

W ciągu pół wieku dynastya napoleońska sześd 
razy otrzymała sankcyę obioru narodowego. Stryj 
i siostrzeniec przebiegli jednakowy cykiel w hi­
storyi: „jeden i drugi wyrwał Francyę z przepa­
ści." Obaj aklamowani po trzykroć, przez władzę 
czasową doszli do tronu, który zastali opróżnio­
ny. „Przykład jedyny w dziejach — mówi autor— 
w ciągu lat pięćdziesięciu mimo mnogich wypad­
ków tłumiących, wola ludu jako rzeka długo w 
piasku ukryta, trysła z głębokich pokładów spo­
łeczności i odzyskała swój poziom wielkości i nie­
podległości narodowej. Plebiscyt 1852 r. odpo­
wiada jak  echo plebiscytowi 1804 r. Cztery milio­
ny wotów, które były podziwem historyi, urosły 
do ośmiu milionów, a ten którego powołano na 
tron w myśl konstytucyi pierwszego Cesarstwa, 
został naczelnikiem drugiego Cesarstwa łącząc 
w swojej osobie Drawo dziedziczuości i prawa o- 
bioru."

Od 1799 do 1804 r., Napoleon I otrzymał dzie­

sięć milionów głosów. Od 1848 do 1852 r. Napo­
leon III otrzymał ich dwadzieścia milionów. T rzy­
dzieści milionów kartek podpisanych przez lud 
francuski. „Oto tytuły dynastyi napoleońskiej."

W końcu następuje tekst konstytucyi 1852 r. 
Książę Prezydent zaproponował narodowi cały 
system rządu, i podjął się steru Francyi w takim 
jedynie  razie, jeżeli ten system będzie dobrze 
przyjęty. „Nigdy warunki nie były jaśniej posta­
wione i jeduomyślDiej przyjęte.* Konstytucyi bę­
dącej wynikiem wolnej i nieprzymuszonej zgody, 
uie można zmienić bez plebiscytu; ale można ją  
ulepszać. Cesarz oświadczył w roku 1851, że do 
prowadzi kraj do rozumnego używania wolności. 
Dekret 24 listopada 1860, i list z d. 19 stycznia 
1867, spełniły tę obietnicę.

Wyraz spełniły przeraził Francuzów, k«że bo­
wiem wnosić, że postęp liberalny drugiego cesar­
stwa skończony.

Oczekiwano więcej po teJ uroczyście zapowie­
dzianej pnblikacyi. Duch sprzeciwieństwa nieba­
wem przemówił. W artykule pod napisem: v Quel- 
ques titres de la dynastie napolóonienne passes sous 
silence dans la brochure anonymeu la Quienne przy­
pomina wojnę Hiszpańską, kampanią Rosyjską, 
odwrót z Moskwy i dekret składający, seuatu. Nie 
przestając na tem, przytacza z Historyi parlamen­
tarnej Francuskiej, następujący wyjątek odnoszą 
cy się do ogłoszenia Cesarstwa:

„Votum Senata (Senatus-consulte) było ogłoszo­
ne w Paryża z wielką okazałością przez samego 
kauclerza senatu mającego przy boku prezesa 
Ciała prawodawczego i Trybunału, a za sobą li­
czny orszak dostojników. Froklamacyą przyjęto

w g ł u c h e m  m i l c z e n i u .  Wszyscy spółcześni 
poświadczają te jednozgodnie."

Dalej następują inue przytoczenia. G a l  l a i s ,  
dziejopis spółczesny, tak się wyraża w swojej H i­
storyi osmnastego brumaira:

„O dziesiątej rano Bonaparte wyjechał z Tui- 
leryów do katedry. Półmiliona ciekawych stało 
w oknach i na ulicy. Piszący te słowa, przebiegał 
ulice, patrzył na osoby stojące w oknach i na cbo 
dniku; wszędzie widział tylko twarze smutne i zi 
mne jak  pora roku.

„Wnętrze katedry przedstawiało piękne wido­
wisko. Mówię umyślnie widowisko, bo to była re- 
prezentacya wspanialsza niż w królewskiej aka­
demii muzyki; ale Die mniej ułudna i fałszywa: nie 
było w umysłach ani wiary, ani ufuości."

W końcu wychodzi na jaw  zdanie miuistra 
Oaruy, historyka. Z jego „M ałej Historyi Fran­
cuskiej11 wyjęto wyrok następujący:

„Napoleon I  nie zważał bynajmniej na ogromną 
siłę, uczucie narodowe, którem rozrządzał. W kil 
aa lat później ta siła przeciwko niemu się obró­
ciła."

— Zauważano, jako złą wróżbę, iż kasztan, któ­
ry w Tuileryjskim ogrodzie co rok rozkwita dwu- 
dziestego marca, tego rokn nie zazieleniał. Wy­
padek ważDy! Trudno uwierzyć, jak wielka bez a 
ludzi w Paryżu zajmuje się tem drzewem zv*_ 
nem „I’Arbre du vingt mars.u Przez ca^y 
schodzą się gromadami mieszczanie

p6S ? .% ,s kc6i . « ,  - * - • • « >  ł * »
(1,/ewa. W ogrod-is T oiler,,.k lo n  Loiea.hurrtim , 
Hą kasztany, które daleko wcześniej dostają li­

ści — a nikt na nie nie zważa. Jest inny powói 
początku tej roślinnej sławy. Legienda ludów: 
(mówię legienda, gdyż jej żaden dziejopis nie po 
twierdził) opiewa, że 20 marca 1815 roku, w dziei 
powrotu Cesarza Napoleona do Paryża z wysp) 
Elby, kasztan, o którym mowa, zakwitł nagle 
kiedy jeszcze wszystkie inne były czarne. Zauwa 
żano ten wypadek, a stronnicy Cesarstwa widziel 
w nim dobrą wróżbę. .

Jeżeli fakt jest prawdziwy, dowodzi raz jedei 
więcej, ile wartości przywią*ywa<̂  należy do prze

P0N!edwiemy, czy ten kasztan dokonał endu jak 
mu przypisują, ale wiemy, *e .d" e" 0 8*°< w wiel 
kiei a l e i  nałacowego ogrodu, . jeżeli nie kw iatjkiej alei pałacowego ogrouu, . jezen me kwiat
to liście m iewa zwykle na 20 m arca : żaden s 
siad nie może się z mern w spółubiegać o 
de zieleni. Tylko tego roku nastąpiło spó:
Czv z powodu braku miłośnego wejrzenia 
CZv z braku wewnętrznych prądów żaru ziemW ity  «  .
Tajeuau'0®1. natury.

Pessym iści uważają znów  odrętw ienie kasztai 
za złą przepowiednię. H istorya nic n igdy n 
uczy, 8 powinnaby choć w y leczyć  od wierz 
nia w gusła: Skoro k w iaty  nie wyprorokowa  
pom yślności p ierw szem u -  brak liści nie wró! 
nieszczęść drugiem u Cesarstwu.

Dzięki wiosennemu słońcu, recydywa karnawa 
na bulwarach odbyła się z nadzwyczajnym ch 
asem. brodo-poście po domach i na nlicy hucz 

lo jak  nawałnica. Najoryginalniejszą właściwość 
dnia tego jest zabawa praczek i uosiwodów.

Każda pralnia (lavoir) obiera sobie w śród 
poście królowę, którą wozi po mieście kilka g
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w szystkich depesz rządowych i wojskowych, albo 
przynajm niej w ziąść takow e w rachubę, aby módz 
poznać praw dziw y obrót i aby z drugiej strony 
uszczuplić liczbę i treść podobnego rodzaju de­
p e s z /  ,

Poseł D r R o s e r  mniema, że naw et w obecnym 
stan ie  rzeczy można przeprow adzić zniżenie op a 
od depesz telegraficznych, co w płynie na 
żenie ilości depesz; trzeba tylko zmniejszy 
pesze urzędow e, istniejące obecnie linie “e,e®r . 
czne w należytym  utrzym ać p o rząd k u , s a r a  ę 
o rozszerzenie austryackich sieci telegraficznych, 
zmniejszyć liczbę urzędników  po m iastac p owin 
cyonalnych i t. d Co rok p rzesy ła ją  w Austry.
5 od 600,000 depesz u rzędow ych! Mówca wskazuje 
na tak  znaczną liczbę na pół zapewne niepo­
trzebnych depesz , na przeciągłe przeszkody, na 
jakie napotyka przesy łan ie  depegz wAus t r y i ,  na 
nieodpowiedni podział urzędników, a pod tym 
wzgledem p rzy tacza jak o  przykład miasto K ra­
ków, gdzie 27 urzędników dzieli się 40  lub n a j­
więcej 50 depeszam i.

Poseł D r H a n i s c h wnosi nadto, aby rząd sta ­
ra ł się  uporządkować i zniżyć taryfę opłat od 
p rzesy łan ia  depesz w miejsca, od stacyi te legra­
ficznej oddalone.

Minister handlu P l e n e r  ośw iadcza, że  ̂ się 
przychyla do wniosku w ydziału gospodarskiego, 
a  uw ażając zniesienie opłat od depesz za ważny 
postęp na polu gospodarsko-narodow em , powię- 
kBzy tegoroczny budżet o 300,000 zlr. na potrze­
bne ku tem u przyrządy telegraficzne i zaprow a­
dzenie jednej na  całą  m onarchię ta ry fy ; w tym 
celu porozumie się z w ęgierskiem  ministerstwem 
handlu.

Przechodząc do zarzutów D ra Rosera, m inister 
handlu zbija takow e, dow odząc, że liczba u rzę­
dników  stosuje się do ilości przyrządów , k tórych zno­
wu ilość zaw isła od ilości linij. Co się tyczy K ra­
kowa, znajdują się tam 4ry przyrządy z służbą 
dzienną i nocną; każdy przyrząd  potrzebuje 4c 
urzędników , co już czyni razem  l 6tu; oprocz tego 
istnieje w K rakow ie 12 innych przyrządów , które 
razem  tylko 9cin urzędników  po trzebują , oprócz 
tego bawi tam 2ch urzędników  kasow ych; i tak 
uspraw iedliw iłem  obecność 27miu urzędników w 
K rakow ie. T rzeba nadto uw zględnić, że Kraków  
jest m iastem  granicznem , gdzie jest k oaieczoąjak  
najściślejsza kontrola w obrachunkach z państwem 
ościennem.

W  końcu m inister handlu  obiecuje starać się o 
zm niejszenie liczby urzędników .

N a porządku dziennym  jest dalej spraw ozdanie 
W ydziału gospodarskiego w zględem  zupełnego 
zniesienia wszelkiej opłaty cłowej od przyzwozn
żelaza surowego. .

W spraw ie tej przem aw iają posłowie lu n n e r, 
Dr Wickhoff, D r Figuly, Skene i D r T om an, lecz 
w skutek ośw iadczenia m inistra handlu P I e n e r a ,  
że w krótce przedłoży Izbie trak ta t handlowy, 
znacznie zm niejszający cło od wywozu i dowozu 
żelaza surowego z Niemiec i odw rotnie, Izba na 
wniosek posłów W intersteina i bar. T intego prze­
chodzi do porządku dziennego nad petycyą po-

N astępne posiedzenie przypada w poniedziałek 
dnia  30go b. m.

Królestwo Polskie.
Jak o  uzupełnienie ukazu z d. 29 lutego (12 m ar­

ca) wcielającego K rólestwo Polskie do Rosyi, 
w ydane zostały następujące postanow ienia o a- 
trybucyach i obow iązkach w ładz gubernialnych 
i powiatowych w Królestw ie Polskiem .

Dodatkowa przepisy do zatw ierdzonej 19 (31) 
grudnia 1866  r . ustawy o gubem ialnym  i  pow ia­
towym za rzą d z ie  w guberniach Królestwa Polskiego.

I . Po oddaniu przedmiotów w ydziału zwijanej 
komisyi sp raw  w ew nętrznych pod zaw iadyw anie 
w łaściw ych m inisterstw  i władz, stosownie do a r ­
tykułu 3go najw yższego ukazu z d. 29 lutego 
1868 r., zarządy gubernialne, w w ypadkach prze- 
w yższających ich w ładzę, stosują się do następu­
jącego porządku: # .

1)  W spraw ach, co do zaw iadyw ania ziem ską 
s trażą, nadzoru policyi, o w ykryciu składów  księ­
garskich, d rukarń , litografij, zakładów  fotograficz­
nych, inform acyjnych, komisowych i innych p ry­
w atnych kantorów ; o w ydaniu osobom pryw a­
tnym  pozwoleń na posiadanie broni; o nałożeniu 
k ar pieniężnych w drodze adm inistracyjnej, o u- 
dzieleniu nagród za w ykrycie broni i ujęcie zb ie­
gów  i włóczęgów, o w ysłaniu cudzoziemców za 
granicę, o w ysłaniu z m iejsc zam ieszkania i po­
wrocie żon i rodzin przestępców , zarządy gu­
bernialne w w ypadkach  przew yższających sfe­
rę  ich w ładzy, p rzedstaw iają  do decyzyi główne­
go naczelnika k ra ju .

2) W spraw ach, co do w ew nętrznego ro zg ra­
niczenia gubernij; o ustanowieniu nowych m iast i 
przem ienieniu istniejących m iast na wsie; o ber-

. , • l • mUidrinh Itr, lmnnn nnfrvrzki z tow arzystw a kredytow ego sobności zastanawiał się również nad sposobem na-
bach gubernij i miast; o starożytnych n » jd n ją Js tn ie jąey ch  p o p i s ó w ,  m w s i g r  - tróJw po’ L em8kiego, obowiązek uiszczenia w 15-dniowym pełniania przez H e c h t a  podanym; pierwszemu atoli, 
cvch sie w kra ju  budowlach, o otwarciu nowych jak  również o zrobieniu p termime szacunku ściąga się do tej tylko części to jest sposobowi Fresemusa, w danym razie przyzna-
E ó « ;  co do koowencyj kartelow ych i *  ogfle  miarowych, a .  poiredaictw em  na ,Stycli mi c r o l £ “ " ' « ■ opł acona p i c .  J .  p icrw Ł autw ę.
sp raw  granicznych; o urządzeniu nowych dróg bi czyeb. . „ r „ nnłA_  m iei- nabvwce onrócz sumy udzielić się mającej z To- —  Posiedzenie miesięczne Towarzystwa Naukowe-
tych; w kw estyach o w prow adzeniach m etrycz- 13) Zatw ierdzanie ą  g  w arzystw a pożyczki, na zasadzie udzielonego po- go Krakowskiego w oddziale nauk moralnych odbyć
nych aktów stanu cywilnego; o urządzeniu cm en-lsk ich  i należących do 7am ;anV o-minnych św iadczenia i że po uiszczeniu przez nabyw cęlsię  ma dnia 2 kwietnia. Czytać będzie prof. S u c h e-
tarzy  i domów przedpogrzebowych; o osobistym wiem rozstrzygania pr y ^  wartość zamie- w pomieniońym term inie przypadającej należyto- c k i :  O zw iązku ludów i  języków chamtckich i  *e-
składzie urzędników w ydziału spraw  w ewnętrz- gruntów m iejskich n ’ J  L  j nrza(j licytacyjny zatw ierdzać ma sprzedaż, \m ickich  z  arskiem i t lurskiem i z zastosowaniem po-
nycb; o nagrodach za czyny ludzkości i odznaczę nianych gruntów nie praenow IW O rsr kj . . 4; H niJ znaj/ zie jnnej przeszkody, i zawiadomić równawczem do właściwości języka polskiego Rzecz 
nie się nie w służbie, -  zarządy gubernialne, w 14) Zatw ierdzanie urządzenia lasów m,eJ8k,cD Y o  tem T y rek b y ą  T ow arzystw a, k tóra niezwłocznie napisana z powodu rozprawy hr. Karola Z a ł u s k . e -  
wypadkach przew yższających sferę ich w ładzy i leśno-gospo a™zy 0 J L narA ’ w miare  środków  k as I w ysilę  dokąd należy przyznaną pożyczkę. Ig o  o języku koptyokim.
w razie now stania iakichkolw iek nieporozumień, 15) W yznaczanie w sparć, w m iarę sroasow  y q j  _  We środę o 4śj po połudoiu odbędzie się mie-
wnosza przedstaw ienia do m inisterstw a spraw  miejskich, dla szkół elem entarnych w m ,a8tac^- | mb w 8i ęczne p08iedzenic Izby handlowo-przemysłowćj, na 
w ewnętrznych, za pośrednictwem  głównego na-1 W )  P „ e s y ^ ^   ~  >■ -  • —  ~

°Z 3\n Co do3 w szy stk ich  in n y ch  przedm iotów  w y- przedstaw ianych w imieniu zarządów  m ie jsk ich  n a  f f r O l l l k a  fflie jS C O W a  1 Z a g f a M C Z I l  .       ^ -------
H^iałn snraw  w ew nętrznych, rządy gubernialne w m iasta i dobra ziem skie do m iast należące. ,  , n tr7vmaliśmv na zupę do Koszyc; następnie odczytany zostanie wnioseka  » Ljsssx , . .  » ,  u**i .b 7 P. R , , i „ . akIe6. . T T w .» u tr , » i .

n a d s ta w ie n ia  do min sterstw a spraw  we- stawione wojsku drzewo, świece i siomę, wem & ruuuurm aą uu F . marzec wy- stowarzyszenia czeladzi rzemieślmczój w obrębie Izby,
:  P I racbnoków  prccd .taw ,cnych  po nplyw ic 3  m ,c  ,  - — • *  > W * - — - *  1

J l Ż  ^  po poprzeduieui porocnm ic- k L ,  m . L , ,  a . ' • »  - Ł  « •

miejscowości; o » - j , o . ę b  l .” lir! 1 , W  c. 80 rubli 107 tal. 3

° nh np7P7 art 11 __ 14 najwyższego uka- lonych budynków , nowych w innych miejscowo d. 26 i 27 u ego z r  nvii f i s  stwo zamierza zająć się głównie wydawnictwem dzieł
zuC z 29 1utego l 868 r. czasowemu zaw iadyw aniu ściacb, w granicach tej samej ^ b e r n i ,  Co czyn. razem złr. * , 8 3 0  c. 6 0  naukowych, tudzież elementarnych i popularnych. Za-
Knmitetn nrzadzaiacego zarządy gubernialne w 20) Przysposabianie w fabrykach więziennych tal. 3 .  vmalińmv kładanie szkół nie mieści się w liczbie środków To-
wvDadkacb w których ’dotychczas przedstaw iały ubrania dla aresztantów więziennych i udzielanie, _  o d  p. Moszczańskiego z km aiłu o rzy ^  warzystwa. Na teraz poprzestajemy na tćj krótkićj o 
komisvi spraw  wew nętrznych, wnoszą przedsta- po wzajemnem pomiędzy sobą porozumieniu iz ą -  wraz z r0czną prenumeratą na Czas d p. L awiązania 8ję Towarzystwa wzmiance.

do Kom itetu urządzającego. dów gubernialnych, wyrobów więziennych na po- w E1 Gniaz (i8thme Suez) w Egipcie, obok wspo _ ą  # śwjeżo w Krakowie wydany pierwszy poszyt
II W liczbie przedm iotów, pozostawionych przez trzeby aresztantów ; w razie zaś b raku  tych ma- mnianeg0 już datku złr. 2 c. 30 na zupę rum o ą’ n g0 tomu dzieła profesora Piotra Burzyńskiego: „O pra-

n ltaw e o U b e r Ł y m  i powiatowym zarządzie w teryałów  w fabrykach więziennych, przysposabia- naBtępnjące dary: . . I 6 - -■• "
ustaw ę o guuc ,  V  J  1  __ nnmoca entrenrvzv z asygnowa-

I którem po rozbiorze pism nawo-nadeszłych Sekretarz 
I Izby zda sprawę z załatwionych w W iedniu przed- 
I miotów i zabiegów o linię kolei żelaznćj z Tarnowa

K roU stw ie i przez następne postanowienia do o- nie takow ych za pomocą entrepryzy z asygnowa- 
sobistego rozporządzenia gubernatora w rządzie nych na ten przedm iot.funduszów. __uprn:ai. 
gubem ialnym , dołączają się (w uzupełnieniu art. IV. Roztrząsaniu i decyzyi rządów  gubem ial-
16f?o teiże ustawy 1: n y c h ,  p o d  prezydencyą w ice-gubernatora, oprócz

1) M ianowanie translokow anie i uwalnianie u - spraw  wymienionych w art. 35 ustaw y o guber- 
rzędników podw ładnych mu gubernialnych i po- nialnym i powiatowym zarządzie, P?dleg»J^: 
S l y e b  S ,z ,d 3 w J do V II Ł1.8J A a d .  |

0„W uj<i^ — . j  . , „ i urodawstwie polakiem", poświęcony został pamiątce
na braci powracających z Syberyi złr. - piećsetletDiego jubileuszu nadania Btatutu W iślickiego,
na braci dotkniętych p o w o d zią    n.................... __ W yszedł pierwszy zeszyt czasopisma wydawa­
na fundusz Szajnochy ................... ...  » nego pod redakcyą W ydziału Prawa i Umiejętności
—  Pod głoskami K . Z. otrzymaliśmy z W arszawy poi;tyrzny0j1 w Uniwersytecie Jagiellońskim. Czaso- 

2 ruble dla 78 letniego starca F .  S. pod L. 80 na pj8mo to wychodzi już  czwarty ro k , lecz wydawane 
Piasku. było dotąd w cienkich zeszytach, a teraz zamieniwszy

   H r. A leksander P r z e z d z i e c k i  nadesłał nam Isię w kw artalnik, wyszło w formacie poważnćj książki,
 Kazimierza Wgo przez co a rtykuły w niem zamieszczane nie potrze-

w tutejszej aaiecirze. jtioui^ uzo ło przesłaliśm y do I bują już być rozdrabniane i mogą obejmować całko- 
kasy Towarzystwa Naukowego, odnową tego pomnika w;te rozprawy. K wartalnik ten mieści w sobie nastę- 

sio pujące rozprawy:
„Pobieżny po-aroę^ników  ^ ^ W w y ^ k t^ y m  g ubw ustoT ^m że  u-1 2) Przedstaw ianie I * * ^ ^ ^ ^ w ia d u je m y  s ię , że Prezydent miasta M a c i e j o w s k i e g o :

dzielać urlopy nie wyżej ja k  na 29 dni (dodatek  oa/ * hn.ag™ ?2® ^ ^  D i e t l  obdarował Ochronkę pod Wizytkami, poszko- gląd na kodyfikacyę praw w dawnćj Polsce, z uwzglę-
do art. 38 Cz. I  T . I I  Zbioru praw ). pod obóz place 1D*tr“^ cy{“e’ . nrzen08z„ 75 rsr dowaną niedawno przez kradzież, datkiem 50 złr., a dnieniem głównie pracy jśj najnowszćj 1 napomkme-

2) Rozstrzyganie praw  o wyborach, mianowa- me do celu, jeżeli sumy te me przenoszą . ° Jygzenie Czeladzi rzemieślniczej datkiem złr. 100. niem o jśj stosunku do prawa cywilnego pruskiego,
niu i uw alnianiu urzędników  w yznania staroza- na każdy oddział. , , . ; ,Z  . , • ai; Towarzystwa nauko- Uustryackiego i francuskiego." Odnosi się to do zbioru
konnego jako  to : rabinów, członków dozoru bó- 3) Zdecydowanie budowy, przebu Wczoraj o y J l  . . 0dc*vtów nnblicznych Andrzeja Zamoyskiego, obok którego aotor dotyka

Iżniczelo kantorów przy dom ach modlitwy. peracyi budynków wojskowych, m e b ę d ą y c h p ^  Wego pierwszy z zapowiedziany y^ P wyn  prac dawniejszych kodyfikatorów, tudzież nowszych
III  Roztrząśnięciu i decyzyi rządu gubernialne-1 zaw iadyw aniem  inżynieryi, ja k  również o w ’ l nf  dochódTowarzys wa , ^  , i docent lite- kodeksów zaprowadzonych po rozbiorze kraju w ró-

L o  nod prezydencyą gubernatora, oprócz spraw  za sumę do 300 rsr na każdy budynek . ostate- l niw. j aglell Dr ,B ® ® w 'arszawie ta -  ‘ nych częściach Polski. Pogląd ten jest jakby ska-
wvmienionych w art. 34 ustawy o zarządzie g u - |c z n e  zatwierdzenie kontraktów  o najęciu y ratury po skiej w z o e  j sobie za te-1 sówka kierunkn, w jakim uczony autor zapatruje się

a , « d S ó T d o “  VUkk!a “  (»p,Zz ezlm-vf°Ko“ si»lliemn roztrjąśdęcin  i rOTwai mo l.g .n t og«|»ego pogląd0 “ “ a . O c z a p o w s k i e g o :  „O ..dacio, metodzie

Z2 )DWzywauie osób, które samowolnie wydaliły nialoych i powiatowych zarządach, wyznaczenie I niu 4 ś ^Lt^L^zegóbwo zastanawiał się nad' głó-1 Dra Michała K o c z y ń s k i e g o :  „Sprawozdanie
ęis za d 0 ” » ł  ' “  S  postaciami ko.edyi .Sarmatyzm", t  i. - d - k - k t a . o , . f o r m i e  adwol
ŚC1 prawnej 1 osiedlanie w miejscu zamieszkania yi. c j r  u urzednikom do pisma i niż- L alka ffiiedzy „Przędziwąse* . -- - i urlopów  do 4  m iesięcy, u rzędn ikom  do p ism a  i niż
P°31 S m a w y  o o  do zaw iad y w an ia , n a  za sa d z ie  u szym  ofieyalistom zarządów  powiatowych^ 
stanowfouych przep isów , istn ie jącem i punk tam i VII. In teresa 1 cała korespondeneya w zarzą-

Iek8tradycyjnem i, ustanow ionem i n a  g ra n ic y  Prus dach gubernialnych 1 powiatowyc , y ją  
ii Anstrvi w  ruskim  języku.
1 41 D ecvzva snraw  o żydowskich okręgach  bo- VII. W razie jeżeli zarządy gubernialne 1 po-
żnicznych I w porządku ich stosunków 1 wewnętrzne

5) Zatw ierdzanie

nad głÓ-I iuiiumia t t u f L j u o k i o g o .  „ --------
t. : nad U*hy adwokackićj krakowskiśj o reformie adwokatury.

; ; r r ,  między ^ “ L y T ^
Jutro  we środę dnia 1 kwietnia mówić będzie Pa” I atępowaniu karnead dla niewępierskich krajów  monar- 

Alfred S z c z e p a ń s k i  „O p o e z y i  l i r y c z n e j  ch„ auatryackiśj.« Autor przeohodzi naprzód pierwsze 
g r e c k i e j . "  I zawiązki Badów przysięgłych; przedstawia ich istotę

  Ha posiedzeniu Komisyi Balneologicznej d. 30 i działalność, a w następnym zeszycie praktyczno
marca o d b y t e m ,  Przewodniczący Dr D i e t l  zdał sp ra - | strony sądu przysięgłych odm aluje, ich skład i po-raw O zyuuwBa.lV/u uu  - a „  :„la " IrA^ 1 OTpwnptr7nO marca oaD ytem , r rz e w o u u ic z ą u y  uu  ^  u L a iru u y  Oijuu p tz jiD tęg iju u  .U- — -  - r -

w iatow e w  p o r z ą d k u  ich stosunków  l w ew  ę z fundu8zu iZpitaluego krynickiego, powstałego stępowanie. Pierwsza część obejmuje więo istotę i
Je  m ie jsk ich  budżetów  dochodów  go p ro w ad zen ia  sp raw , n a p o tk a ją  !tw estye ? w.>domo z  d a r ó w  zacnej rodziny tu tejszej, i wyka- teoryę, druga formę i praktykę sądów przysięgłych,

i w y d atk ó w  do 200 ,000  rs r .  dochodu  i p rz e d s ta -1 s tray gm ęte  .P rz0^  “ f n̂ 7QZ dodatkow e n rzep isy  1 zal, że w ro k u  1867 wyhosił fundusz żelazny 1 5 0 0 z łr . | D ra Leona B l u i n e n s t o k  a :  „Rzecz o stanowiskui w y d atk ó w  do 200 ,000  rs r .  dochodu  i p rze d sta -  s trzy g m ęte  przez u staw ę  z a.■ t  n r7Pniav zał, że w roku 1867 wyhosił fundusz żelazny 1 5 0 0 z łr. D ra Leona B l u m e n s t o k a :  „Rzecz o stanowisku
w ianie, za  pośredn ic tw em  głów nego nacze ln ika  1866 roku  i p rzez m niejszo  doda, o p p y , I ^  indemn 45  złr> w kuponach przeszłorocznych, lekarza sądowego w obec § 127 kod. k ar.“ Autor 
k ra ju  budżetów  p rzen o szący ch  tę  sum ę, do za - k ie ru ją  się  p rzep isam i ogoinej usiaw y  g u o o iu .a . 1 gotówką zań 32  zj r. 91  centów. W ydatek zaś wyno- 8am będąe lekarzem sądowym miał sposobność prze- 
tw ie rdzen ia  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych . nej w cesarstw ie . I su  70  złr, które rozdzielono między 5 ubogich kura- konania się, ja k a  zachodzi różnica między lekarskiem

6) W ynurzan ie  zgody  lub n iezgody  p ro k u ra to  __ Zakreilenie term inu d la  w y p ła ty  szacunku  dóbr I cyi w Krynicy używających, co załączone dowody po- a prawnem zapatrywaniem się na kwestye sądowo le- 
ry i na w ytoczenie, w im ieniu  m iast, procesów  w nabytych w guberniach zachodnich. kwitowane stwierdzają. Dnia 24 lutego r . b. stan karskie i różnicę tę  nieraz zapoznawaną wykazuje,
sp raw ach  spo rnych  m ias t z osobam i p ryw atnem i » v taP„i funduszu wzmiankowanego był następujący: Wiadomości literakie zebrane i obrobione przez
a  ta k ż e  w ynurzan ie  zgody  lub n iezgody  n a  w y ro - N a m ocy p ra w a , n ab y w c a  w drodze l y  y 4 5 0 0  zlr. w obi. indemnizacyjnycb, Dra Z o l l a  tudzież ustępy z praktyki sądowój pióra
ki w ładz sądow ych  w  tych  procesach . dóbr obow iązany  je s t  u iśc ić  sum ę szacun o ą  ^ w kuponach przeszłorocznych, p. Henryka B l u m e n s t o k a ,  Dra K sa w e re g o C h rz a -

.7 )  W ybór i w yznaczan ie obrońcy sądow ego, d la  c iągu  dn i ^  pod zag ro żen iem  w przecjw nym  ra - 3 85 centów pozostaje w gotówce. n o w s k i e g o  i innych, uzupełniają ten pierwszy ze-
obrony praw m iasta w procesach, kiedy proces zie u traty  praw a do tych floor 1 do zaficzoneg A l e k s a n d r o w i c z  miał rzecz o szyt powróconego do życia po długićj przerwie cza-
przeciw m iasta wytoczony jest w imienin nkarbn, zadetkn. N .k , '» J ) W  * J J S iM  J r i ć W  r„ b “ r?e ehemieznyn. jekoiciowym i ilościowym wody .opieot, prawnic»ego.
iDBtytncyi lab osoby pryw atnej. dnieb gnbern iach , zam ierz j ą  onn ..Y , 0 /,l.r | o , L, i e a t o w 8 k i c i  w pracowni swej dokonanym. Z  rnzbio- —  Wydział naczelny T o w a r z y n t w a  p r a  w n i -

8) Zatw ierdzanie polubownych umów, ostaite- cunku z pożyczki udzielan J - P. y znaida ru rzeczonego wykazało się, że woda Żegiestowska c z e g o  na pierwszem posiedzeniu uchwalił wydawać
cznie zakończających powstałe spory ponnędzy z Towarzystw;a kreidyl^  g D0WVJ ’ 0 Drze^ L aieżv do szczaw żelezisto - ziemnych niepośledniej pismo prawnicze i w tej mierze postanowił porożu-
m iastam i a  osobam i prywatnem i, jeżeli przedm iot się w niemożności dopelinieuia j o j ^ t s s e g o  p y ocenienia tego zdroju ze stanowiska le- mieć się z Wydziałem prawnym Wszechnicy Jagiefioń-
sporu nie przew yższa 1000 rsr. p,su względem ka sk ego a opartego na rozbiorze p. Aleksandrowi- skiej, pod którego redakcyą wychodzi obecnie „Cza-

rowizny 1 ofiar na r 
m inisterstwu spraw

*  W ^ T » n c “ n “  tYrminbw j.rm nrltbw  i targbw  I Inb wilebnkingn, w I K  ‘ “ S U .  11 ' " i - T E S ^ T  »  — „
w m iastach, ja k  również zm iana, stosownie do sprzedaż dóbr w J S Ł ^ S w e  k u f  s L e Z a  własnością Spółki zdrojowej na Miodziusiu bę- (S.) Dziś rano w kaplicy zamkowćj odprawił Ka
względów miejscowych, tych term inów, zgodnie U prze ane o ra p y  ą  . .a n o iVCz k i’Z To- dącego snosobem przez F r e s  e n i u s  a podanym, który I pelan więzienny mszę św., którą sobie za przyzwo
z art 463 Cz. 1 T . II  Zbioru praw . | ra  ośw iadczyła zam iar zaciąg 19 Htv.Lnor,f,aAhP;Aa7f.7« w roku przeszłym Dr S t o p c z a ń s k i j  leniem władzy nadzorczć 'Więźniowie tatej**eg° ■ąfi'

i 11) Przedstaw ianie m inisterstw u sp raw  wewnę­
trznych o ustanowieniu nowych lub przekształce­
niu albo zniesieniu istniejących w m ieście poborów. 

12) R ozporządzenia o pom iarze, na zasadzie 1-

ra  oświadczyła zam iar zaciągulcul<» pozyuz^i u uajuogu, » | ™ n u u o . - r -  - > -
w arzystw a. Na skutek tego N. Cesarz w dniu 12 sty- to sposób jeszcze w roku przeszłym Dr S t o p c z a ń s k i  
cznia 1868 r. postanowić raczy ł, że przy kupnie dyrektor pracownipatologicznochemicznej, p o z  był 
z licvtacvi dóbr w guberniach zachodnich przez wzmiankowanej spółce, a wykonaniem onego p. 
080by które zapew niły się co do zaciągnienia na Hof na miejscu zajmował się. Prelegent przy tej spo-

leniem władzy nadzorczć’ Męźniowie tutejszego sądu 
obwodowego z własnych saładek zamówili na podzię­
kowanie za  zniesienie kajdan.

Słychać, że rząd zamierza w celu zapobieżenia bez-

dzin w odkrytym  powozie z m uzyką. Po obiorze, 
poddani (robotnice i robotnicy pralni) przynoszą 
królowej olbrzym i placek na dwóch drągach. D e- 
putacya praczek tow arzyszy plackowi, a po jego 
w ręczenia następuje obiad i bal w pobliskiej re- 
gtauracyi. Panow anie królowej środo-pustnej, k ró t­
k ie :  dw anaście godzin. Po ba l u ,  pozostaje już 
ty lko  wspomnienie do rozw eselenia całorocznej
pracy . , .

Dawniej św ięto praczek było więcej malowni­
cze: ze w szystkich okolic praczki przybyw ały  do 
stolicy na koniach lob osłach, po błazeńsku po­
przebierane. z  Sevres i Boulogne, dwóch wiosek 
opierających P aryż , w yjeżdżały kaw alkaty kobiet 
złożone z kilkuset am azonek -  1 tak  razem, w 0- 
grom nym  orszaku m uzykantów  1 ciekawych prze­
jechaw szy pod Łukiem  Zw ycięzkiem , przybywały i. Pola Elizejskie i na bulw ary, gd* •  u prze­
jażdżka konno-ośla trw ała  od poładn ia  do nocy.

W ielkie te kalw akaty  w yszły zupełnie z o y. 
P raczk i jeżdżą teraz wygodniej, na wo*acn , P 
przebierane za bóstw a mitologiczne. Tegoroczne 
wozy były nadzw yczaj w spaniałe. K arnaw ał aa - 
wszy n u rk a  w ostatni w torek, w m arcu w ypłynął 
św ietniejszy i weselszy niż był w lutym.

Na ulicach jeden tylko dzień brzm iała m uzyka; 
ale w w yższych pokładach P aryża koncerta i bale 
nieustannie po sobie następują. W ciągu ubiegłe­
go tygodnia był urzędow y koncert w R atuszu ; bal 
na ubogich w nowem W ójtostwie czwartego okręgu, 
które tą  zabaw ą inaugurow ało swoje sa lo n y ; i 
bal artystów  dram atycznych w Operze Komicznej.

Koncert w Ratuszu był bardzo świetny. O ósmej 
w ieczór zaczęto się zjeżdżać. O dziesiątej ogromne 
salony były tek  przepełnione, te  już  się nie było

można dostać do sali koncertowej. Odźwierni po- 
chrypli od ustawicznego oznajm iania nazwisk 
przybyłych gości; zabrakło krzese ł; wielkie d a ­
my nie znalazłszy gdzie usiąść, m usiały stać przez 
parę  godzin. Przeszło trzy tysiące osób, dostojni­
ków,  urzędników , elegantów pierwszego rzędn, 
utworzyło tłum zbity, w którym  m e łatw o było 
nawet tyle poruszać ręce, żeby przyklasnąć pannie 
Nilsson i panu F aure, którzy z towarzyszeniem  or­
kiestry Pasdelonpa, śpiewali w yjątki z Hamleta, 
nowej opery pana Ambrożego 1 homas.

Z celnych ustępów tej opery sk ładał się cały 
koncert. Panna Nilsson, k tóra  opalow ą rolą Ofelii 
tak  zaćm iła primadonetkę  W łochów ja k  kometa 
teleskopiczną gw iazdę — śpiew ała Balladę  szw edz­
ką i Duet z barytonem  F aure. Oboje pasowani 
zostali stanowczo w paryskim  Ratuszu na śp ie­
waków królujących bez podziału w państw ie
harmonii. . .

Usłyszawszy tak i w yrok z ust daw nych w iel­
bicieli, Patti pożółkła z zazdrości... i nie czekając 
końca sezonu, chce opuścić Paryż. LaF iancóe de 
1’art (de fa ire de 1’argent, dodają P aryżanie) ze­
pchnięta na drugie miejsce przez Paryż płochy — 
który  zwykle postępuje z artystkam i ja k  z me- 
tresam i —  zamierza wynieść się do A m eryki i na 
drugiej półkuli samodzielnie panow ać nad anglo­
saksońskim  swoim szczepem. Jest nadzieja , że 
tym sposobem  postawione na dwóch przecici- 
wuych b iegnnacb , dwie sławne śpiewaczki oczu
sobie nie w ydrapią- -

Z koncertu ratuszow ego znaczna część gości po­
jechała na bal do czw artego okręgu. P an  prefekt, 
którego czekano na balu “ “ jskim  pierwszy siadł 
do powozu z panią baronową ' c ó rk a m .

W salonach m era był zgrom adzony cały  wyż 
szy handel okręgu. Kupcowe w dyam enty i zło­
togłowie przystrojone, w yglądały niemniej w spa­
niale jak  Cesarzowa. W Paryżu tyle pięknych, że 
nawet nie warto już być p iękną, bo to nie sp ra ­
wia żadnego wrażenia. Prędzej ja k a  oryginalna 
szpetność zwróci na siebie oczy, niż te m aseczki 
adne, w szystkie jednako wybielone i wyróżowa- 

ne. Dawno to już czuł W iktor Hugo, kiedy pory­
wającej pani Dorval pow iedział: „Vous n e te sp a s
jolie. Vous etes p ir e P

Gałęż każdego przem ysłu była reprezentow aną 
świetnie na balu. Żony ap tekarzy , złotników, 
k raw ców , szew ców , rym arzy itd. nie ustępow ały 
ani na włos paniom z przedm ieścia św. Germ ana, 
tak  tu już stan średni dorósł i wyszlachetniał.

Ludw iki na ulżenie ubogim , sypnęły się g ra ­
dem . Zebrano sumę ogrom ną: każdy płacił za 
wejście 40 franków. P rzyk ład  czwartej kuryi ma 
być naśladow any przez w szystkie inne okręgi w 
jednakim  celu. . . .

Bal artystów  w Operze komicznej m iał ca ł­
kiem inną cechę: ciekawość przyw iodła tu ludzi, 
nie miłosierdzie. Każdy się ciśnie na ten bal a r­
tystów.

Ledwie rozwieszą afisze, młodzież pędzi po bi­
lety, w nadziei, że zobaczy z bliska w szystkie 
sław ne artystk i paryskie —  potańcnje z jedną, 
zuprzyjażni się z drugą —  w trzeciej się zakocha... 
ileż uciech, ile rozkoszy... raczej w szystkie wido­
w iska lepiej porzucić, niż tę okazyę zdarzającą 
się tylko raz na rok. .

Oto powab tego balu, z którego dochód w pły­
nął w łaśnie do kasy Tow arzystw a artystów  d ra­
matycznych. Młodzież, zagraniczna zwłaszcza, sztur­

mem zdobyw a wejście na tę zabaw ę: zwyczajne 
20 franków  za bilet w zrasta do stu i w ięcej, w 
agiencyach, gdzie am atorom  bilety sprzedają przez 
licy tacy ę : kto da w ięcej!! rozlega się do północy, 
ciągle podbijane przez rak iety  żądzy balowania. 
Nareszcie, skoro pierw sza z północy bije, najw ię­
cej dającem u przysądzają wejście — nie pierwej.

Z abaw a w Paryżu sta ła  się niby p ią tką  w yści­
gów. T ylko milionowe O ladiatory  dobiegają pier_ 
wsi do mety. ParyżaDie oszczędni innymi droga­
mi dochodzą do celu; przez pół roku naprzód s a- 
ra ją  się o bilety —  przez pół roku oszczędzają na 
innych przyjem nościach, zbierają 
bny ku nabyciu przepustki do tej sali, kt rą  y 
brażnia przedstaw ia im jako  przesionck raj 
hometa. . ,

Z tych powodów był ścisk, ja k  zwy e ,  
gorocznym balu artystów . Ale c i, c0 1 z 
a a  lo t . b j  b «  lornetki, a b l i . l t . ,  k o i f fmp, 0 . . 6

elawoe k o b ie t, |T e  e o a k o m ii

dragi i trzeci n ii.I  reprezentan tk i -  ale bez per. 
s p e b tn ,,  zeszły, ja k  to zw ykle byw a, z pierwsze-
ero do dziesiątego rzędu.

Byli na balu sami praw ie mężczyźni wszy­
scy mniej więcej żli po zapłaceniu drogo nieobe­
cnej zabaw y. Ledw ie przy końcu zgromadzenie 
oży w iła nieco tombola, k tóra włożyła w ręee ulu- 
hipńna fortuny naszyjnik  podarow any przez Cesa- 
s a r z a  Tow arzystw u artystów  dram atycznych.

W poniedziałek następujący po szesnastym  m ar­
ca — dniu urodzin Cesarzewicza, w którym  zaczął 
jedynasty  rok życia —  była feta powszechna dla 
uczącej się młodzieży. W szystkie licea szkoły i

pensye parysk ie  dały  uczniom rekreacyę na żą­
danie młodego księcia. W yległy na miasto tłum y 
studentów w rozmaitych muodurach; radosne, ru ­
miane, uśmiechnięte do dw udziestocztero-godzin­
nej zabaw y twarze, przedstaw iały oczom praw dzi­
wie wesoły widok. Sam e naw et słońce, uw iado­
mione o wypuszczeniu z klas tylu jasnych  i ciem ­
nych głów ek, z poza gradow ej chm ury spojrzało 
na Francuzów  przyszłości i zabaw ie ich p rzyśw ie­
cało aż do zachodu. O biady i tańce przeciągnęły 
się aż do połnocy — i to była zapew ne jedyna 
szczera uciecha, jakąśtny  tej zimy w Paryżu wi­
dzieli.

Faktem  je s t , że na Zachodzie ludzie, chociaż 
udają zabaw ę, rzeczywiście baw ią się tylko do 
dwunastego roku życia. Potem poryw a ich kon- 
skrypeya pracy żelaznej, nieubłaganej... i reszta 
młodości więdnie za kantorena albo w biórze, 
bez żadnych w rażeń , bez chwili wolnego czasu 
do obejrzenia się koło siebie i stw ierdzenia, że 
człowiek nie na to stworzony, żeby był m aszyną 
do rachow ania. Nigdy błyskaw ica k a p ry su , błę­
dny ognik szaleństw a nie mignie na szarem , ni- 
skiem niebie szeregow ca pracy... Żyje liczbam i, 
bibułą, rachunkam i, p y łem , wszystkiem  co naj­
suchsze, co najcięższe —  a  kiedy stanie nad gro­
bem i spojrzy pierwszy raz poza siebie, widzi, ic  
nie m ia ł czasu kochać.

W  k ra ja c h , gdzie jeszcze życie Iżój przycho­
dzi ,  to zdaje się przesadą śm ieszną. T u  niestety 
jest najw ierniejszą praw dą.



CZAS z Środy 1 Kwietnia 1868.

karnemu przekraczaniu suchćj granicy przez obcych 
^S dnikdw  i wojskowych, jak się to działo w parafii' 
'■ysznickićj i gdzieindziej, wysłać komisyę dla urzą­
dzenia nadgranicznćj sieci telegraficznej.

Mieliśmy przez pięć dni zupełną zimę: śniegi, wia­
ty  przejmujące i mroźne, zawieruchy, jednćm sło­
dem wszystkie najnieprzyjemniejsze zmiany zimowe 
Powtórzyły się w tak krótkim czasie jeszcze raz, aby 
nam dać uczuć koniec marca. Dzisiejszego poranku 
Powietrze się trochę ociepliło, wiatr łagodny spędził 
^oieg i przesuszył pola, a po południu mieliśmy tyle 
światła słonecznego, ile potrzeba Anglikowi, aby mógł 
Powiedzieć: Very fine day.

•— * W Wielkopolsce w miasteczku Gołańczy, ist- 
®>ał zbudowany w r. 1652 klasztór i kościół Bernar­
dynów, od r. 1829 przeznaczony przez rząd pruski

różne cele; a gmachy te dla braku licytujących 
Oabyła gołaniecka gmina ewangielicka za 5 sg r.—  
Wyraźnie za pięć srebrnych groszy!

—  Dnia 30go marca zupełnie zachmurzone. Cie­
płomierz wskazywał największe ciepło -+- 4°,O R. 
““jurniejsze -f- 1 ° ,6  R. Barometr opada, stan jego o 
godzinie 6 ćj z rana dnia 31go marca 331 '“,88; zaś 
ciepłomierza 0°,4 R. Wiatr przeważnie północno- 
wschodni przeszedł 31go na słaby północny.

We środę dnia Igo kwietnia, Śgo Hugona bi­
skupa i Śtćj Teodory męczenniczki.

KONCERT. Dawno już niepamiętany równie licznego 
stosunkowo i niemniej doborem zgromadzenia jak  u- 
rokiem wykonania świetniejącego koncertu, jak  kon­
cert, wczoraj w sali hotelu saskiego odbyty, który nam 
dał sposobność usłyszeć zaszczytnie znanego we Wło­
szech rodaka p. Walerego Wysockiego, pierwszego 
bosso assoluto opery w teatrze królewskim w Tury­
nie. Głos koncertanta piękny, czysty, jędrny, siłą swą 
obejmujący obszerną skalę,rozwinięty według nowszej 
metody włoskiej, której zbyt śmiały koloryt pewien 
nastrój północnej melody i łagodzi, umie potężnie prze­
mawiać do uczucia słuchaczów i nie uganiając się za 
nadzwyczajnemi effektami, wywierać wrażenie, nieza- 
cierające się z chwilą ustania śpiewu. Z pośród od­
śpiewanych na wczorajszym koncercie przez p. Wy­
sockiego kawałków, jak: „Recitativo i arya z opery 
Nabuchodonozor Verdego," „Wędrowiec Szuberta" 
« Grajek Troschla," i „La steila confidents" romanza 
. baudiego na baryton z towarzyszeniem fortepianu
I violonczelli, najbardziej zachwyciło znawczą publicz­
ność wykonanie przez koncertanta ostatniego utworu, 
w _ którym modulacye śpiewu przechodzą ze skali 
?sjsilniej8zych tonów w zaledwo dosłyszalne, a 
Jednak wydatne i czyste piano. Trzechkrotnie po­
starzające się oklaski skłoniły p. Wysockiego do po 
®tórzenia romanzy „Stella confidente,“ i zapewniły mu
II “as pamięć znakomitego śpiewaka. W śpiewkach 
polskich jak  „Wędrowiec" i „Grajek11 z tekstem Le­
nartowicza, artysta udowodnił że nabytkiem tajemnic 
0 cej sztuki, nie zatarł w sobie ducha polskiego.

Koncert umiejętnie urozmaicało współdziałanie ar- 
Jatów miejscowych. P. Rapacka odśpiewała piękną 

*ry? z Fausta Gounoda; p. Hoffmann wykonał na 
°rtepianie z wielkim efektem i zadowoleniem publi­

czności, które się trzechkrotnem objawiło powtórze­
niem oklasków, „Kaprys", Mendelsona, z towarzy­
szeniem orkiestry; i p. Modrzejewska, powitana zaraz 
przy wstąpieniu na estradę oklaskami, wygłosiła po 
polsku wiersz Heebbla „Piękna Jadwisia" z tak wy- 
bornem cieniowaniem na przemian gorącego i^rzewne 
go uczucia, iż mimowolnie myśl cofała się do prze 
szłości, w której p. Rachel cudowną deklamacyą 
»MarseuilIezya silniejsze prawie budziła w paryskiej 
Publiczności wrażenie, niż w największych swych ro­
tach. Uwerturę rozpoczynającą koncert odegrała z zna- 

precyzyą orkiestra księcia pruskiego.

e następstwa wypływają, że roli obrońcy na oskar­
życiela nie zmieniłem, że Józefa G. nieoskarżałem, i 
kompletnego dowodu jako oskarżyciel przeciw temu 
nie zestawiałem; że zaś poszlaki przeciw Józofowi 
Gożdziowi głośno mówiące, a nie wyjaśnione jeden 
po drugim przytoczyłem, to ztąd jeszcze nie wypływa, 
bym tego oskarżał, gdyż właśnie poszlaki te, aby nie­
jasność i wątpliwość całej tej sprawy wykazać, nie­
zbędnie przytoczyć musiałem, dalej twierdzi korespon­
dent, że obrona moja, przykre wrażenie na s ucha- 
czach —  których? — sprawiła; liczna z uwagą słu­
chająca publiczność, zupełnie innego wrażenia doznała. 
Na koniec, co się tyczy uwagi, jakoby z. prokuratora, 
obronę moją do szczególności w historyi kryminali­
styki policzył, to wyznaję, że uwaga ta, wobec po­
wyżej przytoczonego, żadną dla mnie niespodzianką 
nie je s t; nie odstraszając się jednak tem, oświadczam, 
że i nadal na tej drodze postępować będę, zwłaszcza, 
że obrońca nie tylko ma obowiązek oskarżonego, lecz 
także i prawa bronić, i wszystko co tylko do w yja­
śnienia prawdy posłużyć może, przytoczyć; co też 
uczyniłem, za co jednak tem pocieszam się, że dopeł- 
niwszy mego obowiązku, śmiało rzec mogę:

D ix i et salvavi animam meam.
Dr Grabczyński, 

Adwokat krajowy.

Oprawy Sadowe.
T a m ó  »  23 marca.

Szanowna Redakcyo!
^  Nrze 67 Czasu z d. 2 0  marca w rubryoe: „S p r a- 
7 S ą d o w e "  umieszczone jest dokończenie spra- 
°*dania z ostatniego postępowania karnego w c. k. 

.łdzie obwodowym w Tarnowie przedsięwziętego, w 
"tym  korespondent z Tarnowa o obronie mojej nie 
°kladnie wspomniał; upraszam przeto najuprzejmiej 

, ““mieszczenie również w rubryce „ S p r a w y  są-  
°We“ następującego sprostowania: 
korespondent z Tarnowa twierdzi, jakobym na po­

l a k u  w tej sprawie mianej obrony, o moim kliencie 
^“jciechu Gurga, o zbrodnię krytobójczego morder- 

8̂ a  oskarżonego, żadnej wzmianki nie zrobił; twier­
dzenie jednak to jest nieprawdopodobne, trudno bowiem 
W ypuścić, abym klienta bronił, a o tym żadnej 
^m ianki nie zrobił był. Założenie mojej obrony, 
l  n*agi, że się Woj. G. do zarzuconej mu zbrodni 
krytobójczego morderstwa przyznał, było następujące: 

oskarżony Woj. G. według wniosku c. k. pro- 
“ratoryi, za zbrodnię krytobójczego morderstwa na 

J(taefie Paździorze popełnionego, na karę śmierci ska­
ln y m  być mógł, wymaga ustawa karna by wszelkie 
°k°liczności, tak pod wzgledem istoty czynu, jako i 

ego zamiaru, dokładnie wykryte, wyjaśnione i udo­
wodnione były; a gdy jak  się z ostatniego postępo­
wania karnego okazało, wiele stanowczych, na sprawę 

rozstrzygający wpływ wywierających, i jedną nie- 
roidzielną całość tej sprawy stanowiących okoliczności, 
“ni podmiotowo, ani przedmiotowo, wyjaśnione, a tem 
runiej udowodnione nie są, i pod tym względem wiele 
Wątpliwości pozostaje; zaczem klient mój Woj. G 
Pomimo przyznania się d0  zbrodni krytobójczego mor­
derstwa, na karę śm iej.^ gkazanym być nio może, 
stawiając zarazem wniosek, aby Woj. G. na 20 lat, 
*. w najgorszym wypadku na wieczne ciężkie więzie 
“>e, skazany był.

Na poparcie i uzasadnienie tej obrony, byłem zmu­
szony w dalszym toku tej, wszystkie okoliczności ko- 
eJUo, jednę po drugiej przytoczyć, wykazując do ka- 
dej z  osobna, że okoliczności te, pomimo, że jedną 

1 uierozdzielną całość sprawy tej stanowią, że stano­
wczy wpływ na wydanie wyroku wywierają, ani wy- 

ryta, ani udowodnione, » oo gorsza wyjaśnione nie 
p ę ta ły ; a ponieważ z sądowych oględzin, z śledztwa, 

zeznań zaprzysięgłych świadków, jak niemniej z o- 
statniego postępowania wykazało się, że krytobójcze
““orderstwe, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
przez samego Woj. G. dokonane być nie mogło, i 
w epólce popełnione być musiało, gdy dalej prawne 
Poszlaki przeciw współobwinionemu o tę zbrobnię Jó- 
* ,w i  Gożdziowi, głośno przemawiały, przeto te po- 

aki kolejno, jeden po drugim przytaczając, (których 
Powtórzenie, gdy takowe w sprawozdaniu podane zo- 

%  za zbędne uważam) do każdego z osobna, do- 
, .  j ‘.tam, że takowe, pomimo, że do jednej i nie­

dzielnej całości należą —  bynajmniej wyjaśnione 
■e są —  a gdyby należycie wykryte i udowodnione 

, y y, cała sprawa inny obrót by wzięła, i wina mego 
‘- t a  Woj. G. o wieleby zmniejszona być musiała, 
taż taka, tu streszczona obrona moja była, z której

Przyjechali do Krakowa od 30 do 31 marca.
HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław Wróblewski 

wlaś. d. z Galicyi, Wojciech Brandys właściciel dóbr 
z Kalwaryi.

HOTEL SASKI: Edward Stanowski wł. d. z Ow- 
czar, Rudolf Życiński wł. d. z Kongresówki, Franci­
szek Chłapowski z Poznania, Jan Glach wł- d. z Po- 
dolin, Antoni Wein Dr med. z Ja s ła , ks. Hieronim 
Lubomirski wł. d. z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Henryk Biliński z Rosyi, 
Ferdynand Zimier kupiec z Biały, Ignacy Kaiser 
radca dworu z Wiednia, Franciszek Wymietal c. k. 
radca z Wiednia, Rudolt Neuman wł. d. z Prus, Ma­
ksymilian Steiner kupiec z W iednia, lir. Józef Wie­
lopolski właś. d. z Kongresówki, W ł. Fiedler kupiec 
z Bilska, A. Opałka kupiec z Prus, F . Fasol kupiec 
z Prus.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowsldej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Eleonorę Mysz­
kowską o nakazie zapłacenia Joslowi Taube sumy 
weksl. 220 złr.; kurator Dr Męciński. —  Sąd lwow­
ski Izabellę Jastrzębską o dozwoleniu zaprenotowania 
prawa zastawu dla wekslu na 500 dukatów na rzecz 
Lsjby Jolessa na dobrach Łowczowek, Rychwałd, Ple­
śna i Łysagóra, oraz na sumie 6,000 złr. na dobrach 
Łowczówek na rzecz Izabelli Jastrzębskićj zahipote- 
kowanych; kurator Dr Sermak.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie giełdowe.

Wiedeń 29 marca.

Nareszcie więc znam y dokładnie cały p lan  fi 
oansowy D ra Brestla, a naw et słyszeliśm y naj­
kom pletniejszy do niej kom entarz w mowie sa ­
mego p. m inistra, —  teraz dopiero zaczyna się 
epoka k ry tyk  i wrażeń. Bądźmy szczerem i, i niech 
nam będzie wolno powiedzieć, że otwartość, jak ą  
były nacechow ane słow a p. Brestla, wogółe nie 
bardzo się podobała; szczególuie wzięto mu za 
złe, że w yrzekłszy się zaciągania nowej pożyczki 
i em itowania biletów skarbow ych, jako  środków 
dążących do obarczania jeszcze bardziej skarbu 
państwa i do obniżenia wartości naszej waluty, 
przyznał, że może zaszłaby potrzeba użycia ich 
w razie, gdyby w skutek  jak ich , do przewidzenia 
wreszcie, zaw ikłań  znalazł się R ząd w konieczno­
ści rozstaw ienia w ojska lub pow iększenia jego 
czynnej stopy; —  dziwiono się i zaniepokojono ta- 
kiem w yznaniem  tem bardziej, że było zrobione 
w tej samej praw ie chwili, k iedy m owa króla 
Pruskiego tak  dobrze o trw ałości pokoju wróżyć 
p o zw ala ła ;—  wreszcie, kiedy po zażądaniu ofiar 
od wierzycieli i od kontrybueutów państw a, kiedy 
po owych przez nas zacytow anych w yznaniach 
w yrachował p. Brestel, że z rokiem 1870 deficyt 
zredukuje się po użyciu w szystkich przez niego 
zaleconych środków  na 33 miliony, i że tym cza­
sem dopiero za pomocą zaprow adzić się m ają­
cych reform podatkow ych i oszczędności dojść 
będzie można do równowagi w budżecie: znalazło 
się dosyć powodów do uieukontentow ania do­
sy ć , a  ja k  się zdaje, nie tylko nasza giełda, lecz 
i zagraniczne objaw iły swoje niezadowolenie. Co 
się zaś tyczy samego W iednia, wiadomo, jak  się 
tu kazano cieszyć ludności z wotum Izby panów 
w kw estyi m ałżeństw  cyw ilnych i Konkordatu; — 
wychowani bowiem w józefinizmie, nasze liberały 
w yperswadowali burgerom, że los konstytucyona- 
lizmu zawisł od istoienia lub zw alenia konkor­
datu, że jeżeli ten ostatni się utrzym a, to konsty- 
tucya runie, a  przeciw nie, jeżeli tam ten runie to 
ta  się utrzym a i dopiero błogie przyniesie owoce. 
Przyznajem y, że konstytucya dobrze nłożona i 
zachowana daje, szczególnie w rzeczach finanso­
wych, pew ną rękojmię, i dozwala rozciągnąć nad 
niemi zbaw ienną kontro lę; ale pojąć jak o ś nie 
możemy, dla czego uczciwa konstytucya i kon­
kordat nie mogą obok siebie istnieć, w czem kon 
kordat przeszkadza konstytucyi, w jak im  stopniu 
on ma być gorszy od józefinizmu, k tóry  go nie­
wątpliwie zastąpi, i co finanse państw a zyskają 
na tem, że ślub cywilny będzie obowiązujący. 
Lecz na cóż się zda nasze skrom ne zdanie, kiedy 
W iedeńczycy są  przekonani, że znaleźli klucz do 
tej zagadki! Otóż trzeba sobie przypom nieć, że 
mowa p. B restla p rzypadła  w łaśnie w takiej chwili, 
kiedy panow ała wątpliwość, dotąd w praw dzie je ­
szcze niezupełnie u su n ię ta , czy zawotowanie
przez obie Izby praw a o m ałżeństw ie zyska san- 
kcyą Najjaśniejszego Pana. Łatw o pojąć, że w ta- 
kiem pomięszaniu wyobraźni i w rażeń , postrach 
musiał być nie m ały, i dla tego, kto zaj­
rzał do kurscetlów z środka tyg o d n ia , zrozumie, 
dla czego kursa w szystkich papierów  tak  nisko 
były spadły . Jeżeli zaś nie zgadzam y się zupeł­
nie z W iedeńczykam i w spraw ie konkordatu i 
konstytucyi, to również nie jesteśm y tak  bardzo 
skandalizow ani m ową D ra Brestla; albowiem , choć 
nie przyw yknięto słyszeć m inistra mówiącego
zaw sze p ra w d ę , o cóż się tu gniew ać na p. Bre 
atla, że ją  wypowiedział, i że objawił zdanie swo 
je  jasno  i otw arcie, a  rachunków  swoich nie ob-
wijał w baw ełnę? Czy miał koniecznie osłodzić
p ig u łk ę , której gorycz sam zapew ne czuje i każ­
dy od powłoki rozróżnić potrafił ? N a cóżby się

to w końcu p rzydało?  Chyba otw arłoby pole z a ­
ciętszym jeszcze krytykom . Tych i tak  nie b ra ­
kuje, ale nikt jeszcze nie postawił nic w miejsce 
planu miDisteryalnego. Zaciągać pożyczkę nikt 
nie śm iał doradzać,— p. Brestel odrzuca zupełnie 
tę myśl i pow iada, że pożyczka przysporzyłaby 
tylko nowych ciężarów, a  w końcu nie uchroniw­
szy od użycia zaleconych teraz przez niego środ­
ków, w ym agałaby tylko cięższych jeszcze niż dziś 
ofiar; —  na ideę o nowej emisyi biletów skarb o ­
wych każdy się w zdrygał, — p. Brestel słusznie 
mówi, że byłaby to tylko droga do obniżenia n a ­
szej waluty, której im w yższa będzie wartość, 
tem łatwiej będzie opłacać kupony, których mi­
mo konwersyi długu, znaczna część p łatna będzie 
w srebrze, — i że przez to  samo podniesie się 
kredyt państw a. Nakoniec, choć można w innych 
kw estyach nie zgadzać się z dv.iskjszemi m ini­
strami, trzeba jed n ak , chcąc być bezstronnym, przy­
znać, że dotychczasowy d ług  i położenie finan­
sowe państw a nie ich są  dziełem, a jednak  oni 
stosować się do tego m uszą co zastali, — innej 
zaś sytuacyi politycznej od tej, jak ą  zastali, stw o­
rzyć od razu nie potrrafią, a w kużdym razie  
nie od nich sam ych zm iana w tym  względzie żale 
ży. W tym stanie, w jak im  finanse A ustryi teraz się 
znajdują, zostać one nie mogły, a  że zwykle p ra ­
ktykow ane środki nie w ystarczały, wiedziano, szcze­
gólnie od zaw arcia ugody z W ęgram i, że nie o- 
bejdzie bez nadzw yczajnych; a między różnemi 
przypuszczeniam i, wspomniano nawet o bankruc 
twie. Od tej ostateczności chcą w łaśnie m inistro­
wie kredyt Państw a zasłonić, a  droga, k tórą w ska­
zują, choć w ym aga od wierzycieli i_ obywateli 
Państw a pew nych ofiar, nie przypraw i nikogo 
o tak  w ielkie stra ty , jak ie  znaczoa część orga 
nów prasy  publiczności przepow iadała.

la k  dotąd, wszystko zdaje się dowodzić, że takie 
a nie inne je st zapatryw anie się tak krajow ych 
jak  i zagranicznych kapitalistów  na toczącą się 
w naszym parlam encie spraw ę. W czasie rozpraw 
niejedno da się słyszeć za, nie jedno i przeciw 
projektowi D ra B restla, a naw et trzeba się przy­
gotować na to, że ten lub ów mówca zechce w y­
ciągnąć ztąd konsekw eucyą i robić wnioski na 
wzór pam iętnych konbluzyj* p. Pergera, a każdą 
ztąd pow stałą zm iauę atmosfery barom etr giełdy 
uczuje i w kurscettlu zapisze; wszelako jak  na 
teraz nie widzimy, aby bądź na zagranicznych 
giełdach bądź ua naszej pozbywano się bardzo 
skw apliw ie papierów austryackich. Z drugiej strony 
trudno żądać, aby w chwili przejściowej ja k  obecna 
znalazły one licznych am atorów, i dla tego też, 
gdy ochłonięto z pierw szych wrażeń jak ie  sp ra ­
wiła mowa m inistra, poprawiło się trochę uspo­
sobienie a  za nim i kursa. Ruch interesów był 
jednak w końcu tygodnia w bardzo szczupłych 
zam knięty granicach. Żadnym  papierem wyłącznie 
się nie zajmowano, a  na dowód ja k  cała uw aga 
giełdy zwróconą je s t na  kw estyą finansową i na 
dyskusye w Reichsracie, niech posłuży ta  wybitna 
okoliczność, że z upragnieniem  oczekiwane, a w 
istocie świetne spraw ozdanie z rocznych czynności 
Zakładu kredytowego, tak  przeszło niepóstrzeżone, 
że nawet na kurs akcyj kredytow ych pozostało bez 
wpływu.

Jeżeli z końcem tygodnia wogóle papiery  poszły 
w górę, wszelako stanęły one praw ie w szystkie 
cokolwiek gorzej niżeśmy je  w ostatniem  spraw o­
zdaniu zapisali. Z papierów rządowych spadły :

5 %  M etaliki w w. a. z 53,90 na 53,80.
stare z 57,—  na 56,90. 

Pożyczka narodow a z 64,85 na 63,70; a najniżej 
„ w srebrze z 1864 r. z 73,50 na 70.
„ ................... z 1865 r. z 80,50 na 77,50.

Z pożyczek loteryjnych poszły w górę Losy 
z 1864 r. z 84,80 do 85,80.
Przeciw nie losy z 1860 spadły z 82,90 na 82,60.

„ z 1854 „ z 75,75 na 75,50.
O bligacye indem nizacyjne utrzym ały się praw ie 

w szystkie po daw nych kursach, w yjąw szy: 
G alicyjskich które spadły z 64,25 na 63,75.

Siedm iogrodu. „ „ z 67,25 na 66,25.
Bukowińskich „ „ 1 64,25 na 6 4 — .
Z pomiędzy Akcyj BauKOwych i Przem ysłowych 

irzedsiębiorstw , spadły Akcye Banku Narodowego 
z 711 na 705; Akcye kredytowe, które się w ciągu 
tygodnia obracały między 186,50 i 189,70 stanęły 
po 189,30, więc zawsze przeszło o 1 złr. niżej niż 
w końcu tam tego tygodn ia ; jedne tylko Akcye 
Banku A uglo-austryackiego poszły z 115 do 118, 
więc o 3 złr. w gorę, a  to głównie z przyczyny, 
że zak ład  tem przygotow yw a nową em isyę Akcyj 
kolei Rudolfa. Akcye kolei Rządowej były spadły  
w skutek  mylnie zatelegrafowanego ich kursu z 
P aryża na 248,50; po sprostowaniu pom yłki sko ­
czyły do 253,30, wszelako po tym  kursie nie 
utrzym ały się i stanęły po 252,40, więc zawsze
0 l ‘/4 złr. niżej niż w przedostatnim tygo d n iu ; 
Akcye kolei Południowej spadły z 171,40 na 170,70; 
kolei północnej z 174 na 173; innych kolei akcye 
tak  nieznacznie niżej stanęły, że można powiedzieć
iż, ja k  dotąd, zaprojektow any podatek od m ajątku 
nie w yw arł wogóle na ich kursa prawi g
wpływu. Najwięcej spad ły  Akcye o ei 
wieckiej, bo z 181,25 na 177,25, lecz to już z przy­
czyn od kw estyi finansowej n iezaw isłych; zdaje 
się bowiem, że przedłużenia tej linii przez księstw a 
N addunajskie nie zostało jeszcze zadecydow anem ,
1 że nadzieje jak ie  sobie ztąd zrobiono chyba w 
późniejszym czasie będą m ogły się ziścić. O bliga­
cye pierw szeństw a praw ie bez w yjątku spadły  o 
J/2 %  do 1 % . W eksle zagraniczne i monety 
orzęcząee zostały zupełnie po dawny in kursie , w y­
jąw szy weksli na  Paryż, które z 45,8o spad ły  na 
45,75.

   ,

Depesze telegraficzne,

Iflonachium 29 m arca. Telegram  Gaz. augs­
burskiej z Traunstein z dnia wczorajszego donosi: 
" 0 0 ! przeszkodził odbyciu się tutaj zgrom adzenia 

outroli landw ery; pozostało bez skutku uderze- 
ie w bębny i odczytanie aktu  wzywającego do 
zejścia s ię ; gw ardya narodow a okazała się nie- 
>ałą. Zburzono ra tu sz ; domy i sklepy zam knięte; 

ż^ndarm erya gdzie się ukazała, napastow ano ją ;  
ząszla potrzeba zaw ezw ania w ojska z Monachium. 
Ppdobneż w ybryki zaszły w Trostberg. Hasłem 
Wichrzycieli było: „nie chcemy po prusku przy- 
a j^gać!“

i t r u k s e l l a  29 m arca. W Chatelet zaszły zno­
wu zam ieszki; kaw alerya  dw a razy przypuszczała
attak.

B r u k s e l l a  29 m arca . W prowincyi H ainault 
odbyło się dzisiaj w ielkie zgrom adzenie robotni­
ków, które się zachowało spokojnie. Okólnik mi- 
nisteryalny w zyw a robotników  do spokojności, a 
właścicieli kopalń do pojednawczości.

P a r y ż  29 m arca. La Patrie donosi, że jutro 
pod przewodnictwem  C esarza odbędzie się rada 
ministrów i ta jna rada  dla zbadania kw estyi w y­
borów. Tenże dziennik donosi dalej, że m inister 
P i n a r  d przedłoży niebawem  Cesarzowi raport 
o usposobieniu umysłów ze względu na rozpoczę­
te urządzenie gw ardyi narodowej ruchomej. — 
UEtendard  donosi, że hr. C a s t e l l a n e zam iano­
wany został konsulem francuskim  w Peszcie.

P a r y *  29 marca. Monitor ogłasza raport m i­
n istra  wojny o gwardyi narodowej ruchomej, który 
otrzym ał potwierdzenie Cesarza. Podług tego r a ­
portu gwardya ruchoma dojdzie mniej więcej w p ię­
ciu latach do normalnej siły  swojej, wynoszącej 
najwięcej 550.000 ludzi. Bataliony jej dzielą się 
na 8 kompanij, liczą w komplecie 2.000 ludzi bez 
oficerów i instruktorów. Oficerowie nie pobierają 
w pokoju płacy. W każdym departam encie istnieje 
jeneraloa komenda gwardyi ruchomej, k tó rą  dowo­
dzi jen era ł właściwą pod-dywizyą dowodzący. Do 
raportu  przyłączony jest osobny rozdział upowa­
żniający do tworzenia kompanij strzeleckich i o- 
chotniczych oddziałów artyleryjskich.

JPrażaka fo lit ik  zam ieściła następujący telegram  
z ^Pesztu z d. 29 m arca: „W ysoką osobą, która 
rirzybyła przed kilkom a dniam i z Rzymu do Ce- 
sprza z pismem Ojca Sgo w ystosowanem  w sło­
wach wzruszających, je s t były m inister belgijski 
hr. Beaufort, który tu (w Peszcie) z najw iększem  
wyszczególnieniem byw a podejmowany, lecz z unn- 
cyuszem papieskim  w żadnych nie zostaje sto­
sunkach. Bar. Beust i m inisterium adw okackie 
albo zaspokoi żywotne interesa państw a i uczyni 
ządosyć papieskiem u ultimatum, albo będzie m u­
siało wziąść dymisyę. Zam ach B ism arka na Au- 
stryę w Kuryi rzym skiej powiódł się zupełnie i 
znajduje w usiłowaniach swoich pod tym  wzglę­
dem pomoc u Cesarza Napoleona, co spraw iło tu 
bąrdzo przykre wrażenie."

T elegram  powyższy przesłany został znów z Pragi 
do W iednia, a bióro korespondencyjne półurzędowe 
udzielając go dziennikom, taki zrobiło przypisek : 
„W obec powyższego doniesienia musimy d la sp ro  
stow ania faktów nadm ienić na podstaw ie najdo­
kładniejszych objaśnień, że przyjazd pomienione 
go byłego m inistra belgijskiego hr. Beaufort z Rzy 
mu do W iednia i podróż jego do Pesztu nastąp i­
ły z zupełną w iedzą JExcel. Kanclerza. Z tego 
fąktu można w yciągnąć wniosek pod względem 
prawdziwości podań powyższego telegram u."

W praw dzie w niosek w yciągnięty przez Bióro 
koresp. nie jest koniecznym, lecz łatwiej było po­
wiedzieć po prostu, że br. Beaufort nie przywiózł 
listu od Papieża, a tego faktu nie zaprzecza Bióro 
k o resp ., lecz tylko m ów i, że bar. Beust wie o 
podróży hr. Beauforta.

Poseł rosyjski w Stam bule jen . I g  n a  t i e  w 
w racając dopiero teraz z Petersburga na  posadę 
sw oją przez Berlin, jedzie dalej na Peszt, gdzie 
ma przedstaw ić się Cesarzowi Jm ci Anstrya- 
ckiemu.

Zam ieszki w B aw sry i i Belgii ponaw iają się. 
T e ostatuie m ają cechę czysto zmowy robotników  
kopalń  o w iększą p łacę ; pierw sze zaś są dowo­
dem  niechęci ku Prusom. Ludność nie chce uznać 
panow ania pruskiego objawiającego się w stosun­
kach m ilitarnych.

Nieznany nam jeszcze rezultat obrad Izby niż­
szej parlam entu angielskiego w poniedziałek w ie­
czór, nad rezolucyami G l a d s t o n e ,  zm ierzającem i 
do zniesienia przywileju kościoła anglikańskiego 
w Irlandyi, który od dwóch w ieków  podtrzym y­
wany w ładzą parlam entu i bezpraw ną spoliacyą, 
jest jedną z głównych przyczyn ubóstw a Irlandyi. 
A rystokracya angielska, zbogacona sinekuram i ko­
ścioła katolickiego w Irlandyi przez konfiskatę 
m ajątku kościelnego, lęka się nietylko o u tratę 
zabranych prebend irlandzkich, ale oraz o złam a­
nie arystokratycznej hierarchii w kościele episko- 
palnym  w Anglii. Dem okracya idzie ręk a  w rękę 
z reform ą parlam entu, z reform ą agrary jnych  sto­
sunków i z usamowolnieniem kościoła katolickie­
go. Ostatniemi czasy skutkiem  złagodzenia oby­
czajów w Anglii, wpływu szkoły puzeizmu, rozwo­
ju  wolności osobistej, pow staw ały na nowo znie­
sione za reform acyi biskupstw a katolickie. Torysi 
chcąc ratow ać się przed rezolucyami Gladstona, 
czynią zawczasu ustępstw a i chcą znieść zakazy 
tw orzenia biskupstw  katolickich. D la tego lord

S t a n h o p e  w Izbie wyższej d. 27 m arca rozw i­
ja ł wniosek swój, i był popierany  przez lorda k an ­
clerza, aby w yznaczyć kom isyę d la  rozpoznania 
potrzeby zniesienia lab złagodzenia zakazu przy j­
mowania tytułów i godności biskupich w W. B ry­
tanii i Irlandyi. Ustaw a ta  była uchw aloną na 
wniosek lorda Russella, z pow odu m ianow ania 
przez Rzym rzeczywiście urzędujących a rcyb isku ­
pów i biskupów w miejsce tych, k tó rzy  ty tu ły  
swoje uważali tak  ja k  tytuły in  partibus i n igdy  
urzędownie w Anglii ich nie używali. A rcybiskup
W iseman używ ał już jednak jak  i inni nowsi b isku­
pi swego tytułu. Mocyę Stanhopa przyjęła Izba.^

Donoszą obok tego, że rząd angielski wchodzi 
już w układy  z biskupam i irlandzkimi względem - 
założenia w Irlandy i uniw ersytetu katolickiego. /

Cała kw estya chwilowo stoi ta k : czy parla­
ment przyjm ie rezolacye znoszące charakter urzę­
dowy kościoła protestanckiego w Irlandyi, czy też 
odroczy rezolucye, zost w iając ich rozstrzygnięcie 
przyszłemu parlam entow i. To ostatnie równałoby 
się odrzuceniu rezolucyj, lecz nie przesądzałoby 
kwestyi, bo w łaśnie tylko by ją  odroczyło, a  u ra ­
towałoby gabinet. Przyjęcie zaś rezolucyj sprow a­
dzi albo dym isyę gabinetu D israelego, albo roz­
wiązanie parlam entu.

K w estya niepodległości Rumunii je s t tylko kw e­
styą czasu. Myśl usamowolnienia tego kraju po­
ruszana zręcznie przez gabinet pruski, może lada 
dzień przyjść do urzeczyw istnienia, skoro tylko 
zajdzie okoliczność taka, żeby gabinet tu lieryjski 
zniewolony był oddać berlińskiemu ja k ą  p rzy słu ­
gę. Idzie tylko w Berlinie o znalezienie okazyi. 
W Petersburga rzecz ta  jest podobno zdecydow a­
ną, lecz się chronią od w ystąpienia z nią przed 
czasem, aby F rancy i nie spłoszyć. Dziennik bu- 
karestski Terra przypom ina, że w chwili, gdy 
gabinet Jana  Giki ustępow ał przed intrygam i 
Bratiano, w Paryżu i w Londynie przewidywano 
potrzebę niepodległości Rumunii. Terra pisze nad­
to, że Rum unia nigdy nie była podległą Tnrcyi i 
nie jest nią dzisiaj, lecz tylko obow iązaną była 
p łacić Porcie haracz, a haracz daje spłacić się ja k  
każdy ciężar. Pod tym względem dziennik rzeczo­
ny popełnia błędy historyczne. Praw da, że ho­
spodarow ie m altańscy i wołoscy wyłam yw ali się 
nieraz z pod posłuszeństw a Porty, mianowicie z 
pomocą Polski, lecz często zdradzając tę ostatnią 
w widokach uzyskania od Porty uznania, szcze­
gólniej gdy skutkiem  rewolucyi kandydaci na 
bospodar8twa naw zajem  się strącali, popadali 
znowu zawsze w poddaństw o tureckie. W szystkie 
zresztą k raje  chrześciańskie Tnrcyi w ten sam 
sposób dostaw ały się pod władzę turecką, częściej 
intrygam i współzawodników lub przekupstw em  
niż orężem.

Zgrom adzenie reprezentantów  w E gipcie zag a ­
jone było 23go b. m. przez W ice-króla m ową w ję - 
zyku arabsk im . • \

W Brukseli w yjść m a broszura, której źródłem 
jest Palais royal. T ytu ł tej broszuury jest: „Pol­
ska, F ran cy a  i książę N apoleon", a  opatrzona jest 
godłem : „Byłem zawsze z sercem dla Polski". 
Są to słow a, które ks. Napoleon w yrzekł raz  
w Senacie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu.“
Wiedeń 31 m arca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby wyższej toczyły się dalej obrady nad 
u s t a w ą  s z k o l n ą .  M inister oświecenia 'o- 
świadcza, że rząd praguie rychłego ukończenia 

rozpraw nad  ustaw ą szkolną, aby módz prze­
dłożyć sejmom ustaw y wykonawcze. Podżwignię- 
cie szkół ludowych jest koniecznie potrzebnem . 
Ustawa szkolna nie przyw raca wszechwładzy 
p ań stw a , lecz doprow adza do najściślejszejszego 
związku między religią a  szkołą; ustaw a ta  jest 
tylko negacyą wszechw ładzy kościoła w spraw ach 
szkolnych.

Następnie spraw ozdaw ca zbija zarzuty przeci­
wników, poczem prezes ministrów apeluje do pa- 
tryotyzm u izby, i oświadcza, że rząd się przychyla 
do wyjaśnionego wniosku większości.

Izba odrzuciła wniosek mniejszości w szystkiem i 
przeciw 16 głosami.

Rozpoczyna się dyskusya szczegółowa. P a rag ra ­
fy I  (prawo dozoru ze strony państw a) i II (zo­
staw iający kościołowi religijno-m oralne wychowa­
nie) przez w ydział w głów nem  brzmieniu według 
projektu Izby niższej przyw rócone i do przyjęcia 
przedłożone zostają.

Posiedzenie trwa* dalej.
l . o n d y n  30 m arca w nocy. Na posiedzeniu 

dzisiejszem  Izby niższej G l a d s t o n e  uzasadnia 
rezolucye przez siebie wniesione względem z n i e ­
s i e n i a  kościoła rządowego w Irlandyi. S t a n l e y  
wnosi wiadomą popraw kę (p. wczorajszy P rzegląd). 
Po dziesięciu głosach za i przeciw, dalsze ro zp ra­
wy o d r o c z o n e .

I f l o p e n e y a  30 m arca. W rozpraw ach Izby 
deputowanych nad podatkiem  od m iew a, m inister 
skarbu oświadczył, iż zrobi kw estyę gabinetow ą 
z przyjęcia podatku tego; naznacza w niosek w zglę­
dem zniżenia etatów  wojny i m arynark i. Izba u- 
ehwaliła przystąpić do rozpraw  szczegółowych 182 
głosami przeciw 164.

Kursa. W i e d e ń  31 m arca, g o d z in a2 po połud.
Metaliki 56.60. —  Pożyczka narodowa 63’20. — 
Losy z roku 1860 82’— . — Akcye banku 7 0 3 .— 
Akcye kred. 189-401— Londyn 115-40 —  Srebro 
112-75 —  D ukat 5-47 5/10.

P a r y ż  30 m arca wieczór. Renta 69 30.
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOK I WYDAWCA 

Antossi Ssłnbtikotrski. _

Kurs papierów pienią

t i r  s i k ó w  31 marca żądają

Sreb. poi. st. za lOOzł 108
— nowe obr. „ 113

Listy zast. poi. bez k. 73
Banknoty poi. 100 złr. 424
Ruble ros. za 100 rsr. 160
Talary prs. za 100 tal. 171
Bankn. pr. za 150 złr. 89J
Srebro nowe austr. . ll4 j
Dukat ważny . . . 5 5 j
Napoleon d’or . - - . 
Półimperyały rosyjs.

9 40
9 55

Listy galic. nowe z k. 71
» n stare „ 75

Oblig. indem. „ 07
Ak. k. g. bez k. i dy w. 200
„ L. Oz. z całą wpł. 180

Listy banku hipot. 85
W le i l c ń  SOmarca
jj Metaliki na w. a. 5? 50
„ Pożyczka naród. 63 30
„ Metaliki na m. k. 56 40
„ Obi. ind. niż. Aust. 86 50
„ „ czeskie. 92 50

n węgierek. 71 50
„ .  chor. 1 b. T<> 76

106
110
71
416
166
167
87f
lia i

s 40 
9 20 
9 30
69 
73 
65J 
200 
176 
83

63 30 
63 2.: 
66 25 
85 50 
91 50 
71
70 25

5J Obi.ind. galicyjs. 
* buków

s „ siedmg. 
Pożyczka głod. gal.

Listy  zastawne.
5a Banku nar. losow. 
4§ Galicyjakie . . 
515 Węgierek, ios. 
5J Boden Cr. austr. 
Poiyczlti loteryjne. 
Losy poż. z  r. 1839

) n „ 1854
ł n n 1860
* r, „ 1864
» Lotno-Rente.
> Kredytowe . 
i) żegl. par. na D 
„ Ks. Esterhazy 
n Księcia Salin. 
» , » Palfy, 
u as. 1* .0.1 y . . 
n hr. St. Genoii 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischj 
» hr. Waldstei: 
v hr. Keglevic 
.  Rudolfa . .

żądają płaeąj

64 — i 63 50 i
64 50 64 -  7
67 — 66 25
99 76 99 -

94 30 94 _
70 — — --
91 — 90 50
88 25 98 -

ł72 50 171 50
75 5C 75 —
82 10 81 60
85 2 ) 85
20 — 19 5C

131 70 131 40
93 50 93 —

135 — 131
33 50 33 —
26 25 25 75
28 50 47 50
24 75 24 23
26 50 26 —

. 18 50 17 50

. 22 -- 21 _

. 15 25 14 75
14- 73 14 23

Akc. bank. i  przem.
Banku naród, austr. 712 710
Zakładu kredytów. 190 .89 80
Żeglugi par.m Dunaju 4^2 • — 491 —
Kolei półn. Ferdynan. 1745 1740

„ rządowej fr.-a. 254 40 254 20
„ zachodniej c. El. 140 — 139 76
„ Pardubickiej . 139 — 138 50
„ południowej . 172 50 172 30
„ Galicyjskioj . 204 75 204 2 >
„ Czerniow. . . 181 50 181 —

Oblig. p ier wszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 55 za
-  — — I0 0 fl.k.m. 100 60 100 —
„ (sr.pr). 100 fl. w. a. 83 50 83 —
„ (Ernis. 1863) „ ,  „ 

Kol. Rząd. St; 500 fr.
83 25 83 75

120 25 119 75
„ „ „ Emis 1867 , 117 '116 50
Kol. połud. St. 500 fr. 97 _ 96 50
„ Bony Oj 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m,
306 _ 205 —
90 25 84 75

,  » „ za 100 fl. w. a. 88 50 83 —
„ w sreb. 5j „ „ „ 102 35 101 75

Kol.Głog.za lOOflkm 76 35 74 75
Kol. zaohod. Czes. z» 84 60 84300fl.a. w. sr.lCO fl. w. »•
Kol. połud-pół-niem ;
_  6 J -  za 100 fl 78 50 78 —
_  — w srebrze „ 86 — — —

i i* d a ją  p ła c *

Kol.Gal.K.L.300 ti. w.h 
w srebrze j  i za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl.
— (wsr. 5“ zad. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-Kofl. za 150 fl,

-(w sr.4Jjzafl.100  
Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.

półn. czes. po 300 fl. 
a. w.wsr.po5» zalOO, 
Tow.Żegl. par. naDu: 

— za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.10Jm.fc 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 5$ zalOOfl-)

Waluty.
^ ' d u ^ n a w a g ę  

’  _ o b rę c z k .
Z ło to  al marco . . 
N a p o le o n d o ry  . . . 
F r y d e r y k i .....................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupouy . . 
Talary związkowe .

93 —i
88 —i

77 —
82 —

73 ~  
81 80

92 
87 50

76 50 
81

72 — 
81 40

Pruskie bilety
żądają 
1 70 (

37 60 86 60

95
96  75

91 25

5 46
5 48 
5 45 
9 26 
9 53 

9 38 
11 65 

9 43 
113 50 
113 75 

I 71

94 —

90 75

16 45 
5 45
5 46!
5 41 
9 25

9 53 
9 a3 

U  60 
9 45 

113 25 
113 25 

1 70

L w A w  28 mar°«- 
Dukat holender**1 • 

c esa rsa i. • • 
P ó U p e ry a ł  
Bubel srebr. rosyjsai

. P“Pl - ”Tgjgr pruBKi • • • • 
Listy gal-1>- kup. w. a.

„ » k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup, 
55 Pożyczka naród. 
Akc. koL gal. b. kup.

n n lwow.- ozer. 
Akcye banku hip. gal

W a rs * . 28 marca. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

"„ 3 ser. „
kupon „ 

Listy likwidac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r. I860  „ 
n r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „ 
warsz. byd. „ 
waraz. teresp.

5 49 
9 54 
1 79 
1.57f 
1 70 

72 75 
76 35 
85 25 
64 65

204 — 
179 25 
73 -

płacą 
1 70

5 45 
9 45 
1 76
1 66 j 
1 69

84 50 
64 20

203 — 
178 26

83 -  
72 67

61 —

123 75 
120 75

455 60
81 50

82 75 
72 33 

- 1  6 * 

60 75 
1 31< 

123 — 
120 —

55 — 
80 50



CZAS z Środy 1 Kwietnia 1868;

Podziękowanie.
Jeszcze nie oschły łzy nasze po bole­

snej stracie ukochanego ojca naszego, je ­
szcze myśl i serca nasze gubią się w cie­
mnościach grobu, gdzieśmy złożyli dro­
gie nam zwłoki, a już poczuwamy si§ do 
spełnienia świętego obowiązku, 
zaciągli dla Dra Wgo Władysław*1 Skal­
skiego, który 80cio przeszło letniego star­
ca, zapadającego od kilku lat na ciężkie 
niemoce, leczył, ratował, gasnące siły pod­
trzymywał, a w ostatnich dniach, dzień i 
noc, a i do ostatniego tchnienia, pomimo 
że nie miał nadziei ocalenia go, łoża je­
go nie odstępował, niosąc słowem i czy­
nem ulgę umierającemu, i dzieląc boleści 
nasze. Składamy ci publiczne dzięki szla­
chetny mężu za twe trudy, prace, nie- 
wczasy i przyjacielski udział w naszych 
cierpieniach! Szczęśliwa okolica, w której 
Opatrzność postawiła lókarza, prócz głę­
bokiej nauki, posiadającego wielkie serce, 
umiejącego ratować, pocieszać i współczuć. 
Dzięki Cii Dzięki!!

Stojow scy.
Potok d. 25 Marca 1868.

W:nocy z 23 na 24ty Marca r. b. 
S k r a d z i o n o  przez wła­
manie się, z Kasy Urzędu do­

chodowego państwa Tuszów: 
cztery sztuki Obligacyj indemni- 

zacyjnych galicyjskich:
Nr. 11.491, 220, 264, 2785, 

w ogólnej wartości 2.500 złr.
(657-4)

P o s z u k u j e  s i ę  o d  S ,  J a n a
dzierżawy dóbr,

mających od 200  do 600  morg, w do- 
irej glebie, a to w bliskości jakiego mia­

sta lub stacyi kolei. 
jp ^ P ^ Z g ło s z e n ia  listowne opłacone, 

uprasza się bezzwłocznie adresować pod 
iterami A.. B. poste restante Kraków. 
Pośredników się nie przyjmuje. (6 1 7  1 -3 )

C n rau rn T d a n in  w Numerze 73 z dnia 27go o p ra w U iU d lllc  Marca r. b. dziennika ?Cza- 
su® pod względem popisów Szkoły męzkiej i żeń­
skiej izraelickiej, jest o tyle niezupełne, o ile nie 
zawiera żadnej pochwalnej wzmianki o Nauczy­
cielce pannie Teoli W e b e r ,  chociaż popis jej 
licznej klasy ze wszystkich przedmiotów, szcze­
gólnie zaś z polskiego języka, ja k  najpomyślniej 
wypadł, i przy  jej energicznem zajęciu i zdolno 
ści w nanczaniu nio więcej nie zostaje do ży­
czenia. * ___  (618)

i ł f .  W in ter,
D yrektor szkoły głównej izraelickiej

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że targi na bydło opasowe, które pod­
czas zimy na Kleparzu się odbywały, 
odtąd, tak jak w roku zeszłym, na bło­
niu miejskiem odbywać się będą.

Z Magistratu kr. gł. miasta.
Kraków dnia 28  Marca 1868.

(665 l-3)T

Ogłoszenie.
Magistrat kr. głównego’ miasta Krako- 

kowa podaje do publicznej wiadomości, 
ii  udzieloną została p. Maurycemu Pohlowi 
koncesya na Zakład Posługaczy publicz­
nych w mieście Krakowie, który z dniem 
28 Marca r. b. w życie wprowadzonym 
zostaje. (642)

Za uszkodzenie, zgubienie lub kradziei 
posługaczowi powierzonych rzeczy odpo 
wiada Zarząd pomienionego Zakładu w o 
sobie p. Maurycego Pohla, który w tym 
celu złożył do Kasy miejskiej kaucyę w 
wysokości złr. 200  w. a. w Obligacyach 
indemnizacyjnych. Obowiązkiem jest prze­
to poszkodowanego, o szkodzie przez po­
sługacza doznanej, w przeciągu 48 godzin 
tak c. k. Dyrekcyę Policyi w Krakowie, 
jak i pomieniony Zakład zawiadomić.

Każdy posługacz opatrzony jest marka- 
kami na rozmaite ceny opiewającemi. Mar­
ki tej strona od niego zażądać powinna 
gdyż takowa stanowi jedyny dowód prze 
ciwko pomienionemu Zakładowi przy li­
kwidowaniu pretensyj za doznaną szkodę 

Kraków dnia 26 Marca 1868.

Człowiek'"!:;!-):, bo 28 lat liczący, 
poszukuje umieszczenia jako 

Leśniczy lub Strzelec. Przebywał 
dotychczas po znacznych domach obywatel­
skich i posiada 14to-letnią praktykę.— 
Porozumieć się można listownie franco pod 
adresem: I. IV. we Wzdowie poczta Zar­
szyn. (616)

H T W a j l e p s z e

i Wiedeńskie Czernidło n a  buty fi

r• bez kwasu siarczanego (t0/ wyrobu (38-16 52) i
U STEFANA FERNOLENDTA, 3
1/ F r  Vernolentlta S io s tr z e ń c a a.
i w W iedniu, *

Schulerstrasse Nr. 2 1 . 0
U  A I  «  3 «

Świadectwo lekarskie
dotyczące

Maści na ruptnry.
Upraszam niniejszem, zechciej pan 

przesłać mi powtórnie dla mych pacyen- 
tów 7 słoików pańskiej wybornej Maści 
rupturowej, a to z słabszego gatunku 2 
słoiki a z mocniejszego 5 słoików. Otrzy­
mane dotychczas od pana dozy, nadspo­
dziewany sprawiły skutek, a tym sposo­
bem obdarzyłeś pan cierpiącą ludzkość 
środkiem, który nietylko urąga wielkim 
teoriom lecz ściąga na pana błogosławień­
stwa dziękczynne wszystkich cierpiących 
na ruptury.
Steudnitz — Siegendorf, w obwodzie Hay- 

nau w Pruskim Szląsku.
Dnia 31 Lipca 1867 rok. (i81-2-4)T 

B r .  MŁrautt.

lA iA m iiiih iiiiU liA s lI tr
W  aptece P* Hogg na ulicy Castiglione N° 2 w P ary b i (Zaszczytna wzmianka), 

ze świeżej w ątroby stokfiszu

p rz e c iw : słabościom płucow ym , reum alyzm om , ski ofu- 
lom  i lym fatycznym  słabościom , liszaiom, gruczołom , 
konsum pcyi i w ątłem u organizmowi u dzieci, wycieńcze­
n iu  i ogólnem u osłabieniu u  kob iet, etc.

W yciąg i z R aportu  czytanego w paryzkiej akademii 
m edycznej dnia  23. G rudnia  1854.

1° N atu ra lny  tran  ze świeżej wątroby stokfiszu jest 
praw ie bezbarw ny.

2* Sm ak jego łagodny, pozbawiony cierpkości.
8° Zapach ma podobny do świeżej ryby.
4® T ran  zwyczajnie sprzedawany jest brunatny, nicprzy- 

flakonach i półflakonacli form atu oboeznie przedstawionego po 8 i po  4 franki.
W  Paryżu u P® Hogg ; w K rólestw ie, w W arszaw ie, w Składzie roaleryalów  aptecznych P* G ałlego.
W  K rakow ie w aptece P* B runo M iczyńskiego. .  . . .

R ozpraw a o tran ie  z w ątroby  stokfiszu P* Hogg znajduje się u au to ra , cena trzy  franki.

■n te
s  a Z  $•- H .2 H
o>a,.®

o 13 —. m2-paz s-

jem nćj w oni; sm ak ma cierpk i i kwaśny dla tego Że źle 
jest przygotowany albo też Że w yrabiają go ze starej 
curlinacej w ątroby stokliszu.

(DUCHAMPS d’Avallon.)
W yciąg z rapo rtu  P* L esueur Naczelnika robo t che­

m icznych przy fakultecie m edycznym w Paryżu.
T ran  bezbarw ny P* H ogg zawiera w  sobie praw ie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków ja k  zwyczajnie 
sprzedaw ane w h an d ’ll trany  c iem no-b runatne  ja k  ró ­
wnież pozbawiony jest nieprzyjem nego sm aku i woni.

Sprzedaje sią on n ie  inaczej jak  we trzechściennych

W W W w ^ w
(648-1-)!’

a tao as a  ft
£ £.“ © a  gfeB **7
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Pierwsza

Nadworna Fabryka
i Skład robót

w  W ie d n iu ,  L e o p o ld s t a d t ,

ces. król.

Towarów płócien.
płóciennych
Taborstrasse pod I;. 6 i §.

Właściciela tej od przeszło dwudziestu lat istniejącćj firmy pod nazwą Reichenauska fabryka towarów płóciennych spotkał 
przed paru miesiącami zaszczyt, że takowa w uznaniu uderzającego postępu w wyrobie, dostawie, jakotćż sławnćj doskona­
łości i taniości swych wyrobów, mianowaną została cesarsko królewską nadworną fabryką towarów płóciennych i liwerantem 
Jego c. k. Mości Cesarza Austryackiego a odnośnie do tego może oświadczyć, że ta fabryka obecnie jest jedyną w austryackiem 

Państwie, do którój Szanowni zamawiający z pełnem zaufaniem i największą pewnością swe polecenia przysyłać mogą.
W skutek zniżenia się ceny przędziwa, fabryka postanowiła znowu

EJjT’ n o w e  z n i ż e n i e  c e n  ___
wszystkich Płócien i Bielizny, a niżej podany Cennik niech służy do licznych zamówień

Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego.
1 sztuka 30 łokci prawdz. płótna z białej przędzy tylko 6 złr.

Ogłoszenie licy tacyi.
N .1109 --------------
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż na dniu 15 Kwietnia r. b., 
w kancelaryi c. k. urzędu powiatowego, 
dochody z części dóbr Radwanowice, bę­
dącej własnością pana Franciszka Jakubo­
wskiego, na pokrycie zaległych odsetek 
od kapitałów fundacyjnych na tej części 
ciążących, tudzież niektórych należytości 
skarbowych, w drodze publicznej licy tacyi 
na lat trzy, to jest od 20 Kwietnia 1868 
do 20go Kwietnia 1871 r., ryczałtowo 
s inwentarzem, a według okoliczności i 
częściowo, wydzierżawione zostaną.

Dochody te składają s ię :
A. z 162 mórgów 624 sążni omego 

pola, z których 24 morgi zeszłej je­
sieni żytem zasiane zostały;

B. z 4  morgów 571 sąini łąk;
C. z 1 morga 607 sążni ogrodów;
D. z 32 mórg 248  sążm pastwisk;
E. z wolnego użytkowania budynków 

mieszkalnych i gospodarskich, i
F. z dochodu propinacyi.
Cena wywołania wynosi 8 5 /  złr. w. a. 

Warunki licytacyjne w zwykłych godzi­
nach kancelaryjnych w c. k. Urzędzie po 
wiatowym przejrzane być mogą.

O czem wszystkich chęć licytowani0 
mających z tą uwagą się zawiadamia, iż 
10-procent. wadium w kwocie 85 złr. 70 
centów przed licylacyą złożone być musi, 
tudzież, że przed rozpoczęciem ustnej li- 
cytacyi także pisemne oferty wniesione 
być mogą, które jednak odpowiedniem 
wadium zaopatrzone być winny.

Z  c.k. Urzędu powiatowego. 

Chrzanów dnia 21 Marca 1868.
(596-1-3)T

4 u 30 „ najcięższego płótna familijnego, tylko złr. 8 50.
1 u 30 „ bielonego Frendenthalskiego płótna złr. 10-50.

1 .  30 „ prawdz. Bielefeldz. płótna nicianego zlr. 12.

1 ,  37 * naturalnej weby płóciennej na prześcieradła złr. ll'&O.

1 u 30 . s/4 szer. najcięż. pł. ręcz. prz., biel. 14. 15, 16, 18 zlr,

1 * so . cięż. biel. weby biał. przędz, na pościel zlr. 15, 16, 17.
1 u 60 . najcięż, Irl. lub Brab. weby, złr. 20. 22, 21, 26, 29, 30.

1 u 64 „ % szer. prawdz. rumburg. weby ręcznego przędziwa 
dla swej niezrówn. dobroci i trwałości znane jako  naj­
lepsze płótno złr. 23, 24, 26, 28, 30, 35, 40, 45, 50, 
55, 60. 65, 70, 80 do 100 złr.

1 » 18 . płótna rumb. na ręczniki bez szwu, na 6 ręczn. % sze­
rokie, złr. 14, 15, 16, *“/, szer. 17, 19, 20 złr.

» ,  30 „ prawdz. farb. Bett-Canefas złr. 4-50.
1 „ 30 , „ „ nic. Canefass złr. 7, 8, 9, 10, 11, 11, 13.
'  .  30 „ najcięż. barch. sznur. złr. 8, 9, 10, 11, 12. 13, 16, 17.
1 u 30 „ najcięż. barchan, piki złr. 8, 9 10, 12 do 13.
1 „ prawdz. farb. serw. do kawy każ. wielk. 125, 1-50, 2, 2-50.3 zł.
‘/,itu z in a  serw. deser, we wszyst. kol. 80, 9CcŁ. 125, 1-60, 2 do 2 50 zł.
'/„ „ czysto ln. podw. tkan. adam. serw. 1-76, 2, 2-36, 2- 60, 3,3-60.
1 sztuka dto adam. obrus. 1-50, 1 80 2, 2 50 do 3 złr.
'/. tuzina praw. podw. ln. tkan. adam. ręczn. f7 5 , 2, 2-25, 3, 3-50 złr.
Najcięż, dub. adam. nakrycia stołowe na 6. 12, 18 i 24 osób, złr. 5, 7, 

* 12. 16. 20. 24, 30, 35 do 40 2łr. najcieńsze.
'/  tuzina prawdz. belff. płóciennych chustek do nosa dla mężcz. i dam 

z wytw. brzegami, zlr. 1, 1'25, 1-50, 1-75, 2, 2.50, 3, 3-&0 do 4 zł.
Największy wybór prawd. ang. płócien, i franc, batyst, chustek do no­

sa w eleg. pudełkach, tuzin złr. i -50, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 do 14. 
Batystowe także na sztuki po 1.10, 1-25, 1-50, 2, 2-50 zlr.
Największy Skład wszelkich gatunków białych, niebieskich i kolorow. 

barchanów, po szczególnie zniżonych cenach, za szt. 6, 0, 7 i 8 zł.
Materye niciane 

30, 32, 3fi
w paski i kratki na suknie damskie, łokieć po 25, 28, 
, 38, 40, 45 do 50 cent. najcięższy gatunek.

Gotowe koszule męzkie najlepszej roboty ręcznej.
Koszule lniane z białej przędzy, w formie kamizelki z zakładkami, T50, 

1-60. l-7f>, 3, 3-25 złr._________________________________________
Cienkie irlandz. lub brabanckie koszule 3-50, 3‘7Q, 3 złr.

Bogaty zbiór wszelkich gatunków białej lnianej i bawełnianej tkaniny, 
V. i szer., żółtego nankinu */, i 6/4 szer. najcięż. materyi na 
materace, płótna na sienniki gładkie i w paski, białego i kolo­
rowego szirtingu, Cambridge, perkalu każdej szerokości, po naj- 
tańszych cenach fabrycznych,

Najcieńsze Belfast, płócienne koszule 3-50, 3-75, 4, 4-50 złr. 
Najcięższe R umburg. lniane ręcznej roboty 4, 4-50, 5, 6 złr. 
W ytworne rumburg. lniane batystów, koszule 6, 7 i b złr. — 

haft. wkładkami 8, 10 i 13 złr.
z francuz

Białe szirting. koszule z piękn. zakładkami 1 5 0 , 1-75, 3 złr.
Najcieńsze francuzkie koszule Chiffon (na bale) 2 2j , a*50, 3 do 3 50 zł 
P.aw dziw e kolorowe koszule najnow, deseniu T80. z, a 35, 3-50 złr.
(w a tk i  m ę z k i e  płócienne z dobrego płótna, z białej przędzy, 120.- 

Z najcięż. płótna bielonego skórzanego 1-40, 1-60 złr._________
Z najcięższego rumburg. płótna ręcznego 1-80, 2, 2-25 złr.
W ęgierskiego kroju 1’70. 3, 3 25 — francuz, czarno stębn. 2, 3-20, a-50
Gotowe d a m s k i e Jkoszaż<?_JuU Pjgk^J^botyjręcznei i haftu. 
Koszule lniane z białego przędziwa dziergane 170, a. z 20 złr.
Eleganckie Karoliny lub modne pasterki 2 50. 2-7U i 3 złr. 
Haftowane serduszka, bukiety itp. 3, 3-50 i 4 złr.
Najnowszy krój haft. damskich koszul, naokoło haftowane, ząbkowane 

w czworokąt krajane 4, 4-50, 5 i 6 złr.
Najnowszej i najładniejszej mody koszule a jour, ’ z brzegami i ręką

haftowanemi wkładkami 6, 7, 8 i 10 zlr.___________ _________
k o m e t y  « h n ty * t-P « ‘ r k a l u  lub z francuskiego Chiffou.__________
Nocne Coraety z ang. szirtingu z bog. brzegami 1-75, 2, 2-50 3 złr. 
Gorsety z ciekiego batyst-perkalu, z bogatoTiaftow aną piersią i garni

turem 3  4 0 ,4 ,  4  5 0  z l r . _______________________________
Gorsety z fianoTChiffonu, z franc, haftowan. w kładkami 5, 5 5C i 6 złr 
W ytworne goTsety j nodne, bog- ozdobne z haft, medalionami 6, 7 i 8 złr. 
Noone koszule damskie z długiemi rękawami, z ciężkiego irland. płótna 

z szytemi ręczn. zakładkami haftowanemi 3-50, 4, 4 50 — bogato 
haftowane 4-50, 5 i 6 złr.

majtki damskie i
7. nfticicfroy.eiro ang. szirtingu, z dzięrganemi brzeg. 140 , 1-60, l  bOzłr. 
Z haftów. wkladkBmT3'60, 280, 3 z l r .— bogato ubrane z medalionów, 

wkładkami 3 25, 3 50, 4, 4-50 — Z najcięż. holenderskiego p łó t­
na z dzierg brzegami 1-80, 2, 2-25 — R ęką haftowan. w kładka­
mi 2 80 3  3-25 Bogato ubrane 3-50, 4, 4 50, 5 zlr.___________

Kompletne wyprawy w rzeczach płóciennych i bieliznie, wypełniają się według przepisu W jak  najkrótszym Czasie i po nadzwyczaj 
tanich cenach fabrycznych. Na żądanie mogą być przedkładane szczegółowe wykazy dla bliższego rozpatrzenia się.

Kości nawozowe,
parzone, mielone i preparowane, cetnar 
wagi wied. po 3 zlr. 50 c. w. a., sprze­
daje Zarząd fabryki w  K r i l k i C l l i -  
c a e l l i  ostatnia poczta R o Ś d s k a .

’ (553-2-3)T

W państwie Wojnicz
można nabyć do siewu

R zep a k u  le tn iego ,
korzec po 15 Zlr;

Lnianki,
korzec po, 12 zlr.;

N a s i e n i a  Ż a r n o w c a
(Besenpfrim)

roślina dla zajęcy i sarn, — garniec po 
‘ 3 Z l r .

Bliższych wiadomości zasiągnąć mo­
żna w Zarządzie dóbr Wojnicza — pocz­
ta Wojnicz. (536-2-3)T

K. Rim
w Krakowie 

ulica Grodzka L. 56. 
poleca swój skład obfitujący we wszelkie 
gatunki najpiękniejszych p a r a s o l i
i p a ra so le k  według najnowszćj 

mody.
W yroby te w niczćm nie ustępują wszel­

kim zagranicznym.
Ceny zaś s ą  t a k  nizkfe,
iż przewyższają oczekiwanie Szano­

wnych kupujących.
Wszelkie reparacye załatwia 
się w najkrótszym czasie.

(539-2-3)T

P re c z  z Siw izna!

Woda Pani Dorat
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika Wody Dorat do­
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenionym wy­
nalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za 
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel 
kie natury wyrzuty naskórne. (743-3-20,T 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 
Piotra Mikolasza

Ś p o d  n i c e  n a j n o w s z e g o  It r o j u  w  M i n y i  _
Hrnrinim 7. nujnież^D R iel. szirtingu, z bog. fałd. b rz e g .^ -5U, 4 i 6 złr 
Spódnice z najcTężTrrancskiego Chiffonu z haftów, wkładkami 6. 7, 8

złr. — z zakładkami i haftowane 8, 9 i 10 złr. _____________ .
Spodnioe z najwytyprETubraniem , z medalionowemi wkładkami i)taśmą 

w kratę 9. 10, 1 - złr.

V  I B  I  r #  1 /  » 1  do każdego zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 1 2  sztuk najcieńszych belgijskich nicianych chustek do 
uosa lub piękne nakrycie do kaw y na 6 osób (1 obrus i 6 serwet.)

Listowne polecenia zam iejscowe wypełniają się za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, bez 
nością i pod zaręczeniem. Przy zamówieniach na koszule męzkie, uprasza się o dołączenie miary szyi i mankietów, 
przesyłają się opł:iłatme.

bezzwłocznie z największą staran- 
Okazy i szczegółowe Cenniki 
_________  (336-9 12)T *

A d re s :  „ H . k .  H o f - L e i n e n w u a r e n - B a b r i k  i n  W i e n ,  L e o p o l d s t a d t ,  T a b o r s t r a s s e  /V. 6  u  § .“

Niemieckie, francuskie i angielskie

GUWERNANTKI,
o r a z  francuskie Rony

i francuskie dzieci,
tak chłopców jak  i dziewczęta, mówiące 
jak najpłynniej po f r a n c u s k u ,  a  nic nie 
umiejące po niemiecku, k tóre szczególnie 
są odpowiednie jako towarzysze zabawy 
dla dzieci w domach znakomitszych, nie­
mniej do łatwego nauczania się języka 
francuskiego, s tręczy jak  najspieszniej przez 
W. c. k. Namiestnictwo koncesjonowany 

Insty tu t 
E m i l i i  R eisner 

w W i e d n i u ,  P ra te rstrasse  Nr. 41.
Francuskie Bony i dzieci przyby 

wają co tydzień w prost z Francyi i fran­
cuskiej Szwajcaryi, by być umieszczonemi 

przez (1 4 3 -9 ~ )T

Emilie Meisner
w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  41

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 3374. -------------

Magistrat król. głównego miasta Kra­
towa podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem wypuszczenia w przedsię­
biorstwo budowy mostu prowizoryczne­
go na Rudawie w ulicy Zwierzynieckiej) 
odbędzie się w dniu 6 Kwietnia r. b. 
w gmachu Magistratu w biórze V. De­
partamentu do godziny 12 w południe 
publiczna licytacya przez deklaracye pi­
śmienne. Na pierwsze wywołanie usta­
nawia się cena w kwocie złr. 1913 c. 86 
w. a. Wadyum wynosi złr. 192 w. a. 
Deklaracye pisemne przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biórze Departamentu V. Ma- 
gistratu. (5 8 0 - 2 )T

Kraków, dnia 18s° Marca 1868 r.

C E N N I K
. k. uprzyw. młyna parowego

MAUHYCEGO BARDCHA
na Podgórzu, pod  K rakow em •

Bez zobowiązania. ( 5 8 9 - 3 )  

Sprzedaż we młynie za cetnar wiedeń»ki 
w austryackiej walucie za gotówkę, próżni 
worki kaucyonuje się na 14 dni gotówki 

po 60 c. za sztukę.
Mąka pszenna.
.....................14 złr. 50 cent.

• . . .  14 „ — _
000 
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0 . . .
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Podgórze, dnia 26 Marca 1868 r.
A dm in istracya  Itfłyud

Z wolnej ręki do sprzedania
Dobra Micigord
mili od Kielc i tyleż od Chęcin, 8Z°®!! 
przeżyna całą wieś — gruntów ornych 5 ^  
morgów, łąk 60, lasu 180; budynki m*1' 
rowane nowe, Propinacya przy Bzofli®’ 
Piec wapienny. —  Bliższą wiadomość U' 
dzieli Dom Komisowy ®. Z a w a d z k i e  
g o  w Krakowie, przy ulicy Wiślnej, p° 
L. 269/,7V__________ (468-53

W  fo lw a rk u
K r z e s z o w i c k i m

są do sprzedania
S a d z o n k i  C h m i e l u

pochodzenia Sadzkiego, kopa ich jedna 
czyli 180 sztuk kosztuje Złr. 1, opako­
wanie centów 5. Również jest do sprze­
dania n a s ie n ie  b u rak ó w  p a ­
s tew nych  olbrzymich żółtych z naj­
lepszych gatunków; garniec jeden ko­
sztuje cut. 75, opakowanie cent. 5. — 
Adres do Zarządu folwarku Krzeszowic­
kiego w hrabstwie Tenczyńskiem, ostatnia 
stacya kolei K r z e s z o w i c e .  (582-2-3)T

WielRle 1 tanie
Losowanie kapitałów,

przez hamburski rząd poręczone, 
w której t y l k o  wygrane wyciągnię­

te będą, rozpoczyna się 
w dniu O Kwietnia r. b.
Branie udziału w losowaniu pa­

pierów rządowych w oryginalnych 
sztukach, jest prawnie dozwolone. 
W  powyższem ciągnieniu rządowem 
do rozdziału przychodzący kapitał, 

wynosi
2 miliony 317.700 marków,
a to w następujących wielkich wjr- 

granach:
225 .000 , 125 .000 , 100,000,
50.000, 30.000, 20.000, 15.000,
2 po 12.000 , 2 po 10.000, 2 po
8.000, 3 po 6.000, 3 po 5.000, 
4 po 4 000, 8 po 3.000, 60 po
2.000, 6 po 1.500, 4  po 1.200, 

106 po 1.000 marków.
Wygrane są we wszystkich do­

mach bankowych płatne. Oryginalne 
Losy rządowe (nio Promesy), po 4 
złr., 2 złr., l złr. policzam, i upra­
szam zarazem, gdy branie udziału 
w tem losowaniu jest bardzo wiel­
kie, zechcieć swe łaskawe polecenia, 
które szybko i tajemniczo, nawet w 
najodleglejsze strony świata rozsy- 
łam, z załączeniem przypadającej 
należjtosci spiesznie nadsyłać do 
podpisanego. (565-j-)T

Mój interes cieszy się od 20 lat 
największem powodzeniem, gdyż za­
wsze największe wygrane prżeze- 
mnie wypłacane były.

J. B a m m a n n , 
Bank- und WechsebGeschaft

I n  H a m b u r g .

Czworokątne, kute, przez c. k  Urząd cechowy w Wiedniu wypróbowane i znaczone, 
Wagi dziesiętne z czworokątnym mostem, z 5-lclmciii zaręczeniem,

daleko czulsze, trwalsze i praktyczniejsze aniżeli trójkątne, są do nabycia po następujących zniżonych cenach:
Wytrzymałość wagi: 1, 2 , 3, 5, 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów

U Ó .złr. 18, 21, 25, 35, 45, 55, 70, 80, 90, 100,
Potrzebnych funtów do wag dostarczam po najtańszych cenach.

Również wyrabiam i mam zawsze w zapasie W a g i h u ś ta ją c e  (Balancewaage), bardzo praktyczne i trwałe, z 5-letniem 
zaręczeniem; gdziekolwiek można je postawić i ważyć, nie potrzebując ich przytwierdzać na jakimś postumencie. Talerzy do nich

dostarczam według życzenia.
Wytrzymałość: 2, 4 , 10, 20, 30, 40, 60, 80 funtów
TTTT" O 4 9  T «  OZ o n  «  ŹR 5 5

W a g a  o b u stro n n a .
C e n a : . ,  złr. 9 , 1 2 ,  16, 24, 30, 35, 45
Wyrabiam także i ma m na Składzie W a g i R y d l ę C C  z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, wieprze, cielęta, owce, lUF 

wykonywane z kutego żelaza, próbowane i znaczone przez c. k. Urząd cechowy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem, 
a  Wytrzymałość: 15, 20, 25 cetnarów

rt i ,  . Cena . . złr. 100, 120, 140 wraz z potrzebnemi ciążnikami.
W affa ilHesiętna, ciworo-hątna* , , . . ja l ł«*A
Nakoniec wyrabiam wypróbowane s e t l l C  n i o s t o W C ,  aby na nich ważyć obładowane wozy ciężarowe, wozy z kutego żelaza, z KMetmem zaręczeniem.

(355-3 12)T Wytrzymałość: 50, 60, 70, 80, 100,
Cena

150,
6 0 0 7

200 cet. 
750Złr. 380, 400, 450 , 500, 550,

Bl^^Zjamówienia zamiejscowa wypełniają się albo za nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocztową.'
l i *  B u g a n y i ,  Fabrykant Wag i ciązników w  W I K D N I V ,  * * » dj  

l l n g e r i i r a i i e  I .  *

Cstionkami Drukarni „CZASU* W . Kirchmay&ra. Rządze# D rukam i, Seweryn Dobrzański.


